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manifesting wolę walki c> pokój
Tegoroczne uroczystości t-Majo­

we na Wybrzeża stały się olbrzymia 
manfestac ją całego społeczeństwa, 
zjednoczonego wokół klasy robotni­
czej. W uroczystościach w Gdańsku 
wzięli udział delegaci władz central­
nych w osobach ministra Oświaty 
dr Stanisława Skrzeszewskiego i wi­
ceministra Sprawiedliwości, ob. Rę­
ka. Z 'ramienia Zarządu Głównego 
ZMP przemawiał na uroczystościach 
gdańskich poseł Wróblewski. W defi­

ladzie 1-Majowej w Gdańsku wzięło 
udział Wojsko Polskie.

W Gdyni wzięło udział w manife­
stacji 75.000 osób. Tegoroczny ob­
chód 1-Majowy był wspaniałym prze 
głądem organizacyjnym całego świa­
ta pracy Wybrzeża. Był również wici 
ką manifestacją sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w przeddzień zjednoczę 
nla całego ruchu chłopskiego, w je­
dną wielomilionową siłę.

w Gdańsku
Dźwięk syren fabrycznych i pobud 

ki trębaczy obwieściły mieszkańcem 
Gdańska początek uroczystości 
„Święta Pracy“, Od wczesnych go 
dżin rannych zaczęły na miejsca 
zbiórek napływać masy pracujące. 
Tkrorzą się zastępy, później kolum 
ny, a następnie morze głów zalewa 
ulice wiodące na Plac Zgromadzeń 
Ludowych. Do potężnego czworobo­
ku zaczynają płynąć dzielnicami pra 
cownlcy gdańskich zakładów pracy, 
szkoły, hufce „Służba P lsce",- woj­
sko, marynarka itp. Olbrzymi Plac 
Zgromadzeń Ludowych jest już oko­
ło 10 wypełniony po brzegi. Ponad 
100.000 ludzi, wypełniło olbrzymie 
błonia. W promieniach słonecznych 
cudownej pogody czerwienią się ro­
botnicze sztandary, a obok 
nich jako widomy znak sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, mienią się 
ztelor.v sztandary stronnictw ludo­
wych.

Przy trybunie gro-madzą się przed 
stawii™ de partii, społeczeństwa, woj­
ska, konsul generalny ZSRR — Cho 
robrych, przedstawiciel marszałka 
Rokoss- iwskiego pik. Dobrodomien- 
ko oraz bawiący na Wybrzeżu przed 
stawiciele rządu czeskiego — wice­
ministrowie czechosłowackiego min. 
Opieki Społecznej — dr Popela, dr 
risera, dyr. departamentu dr 
Schnitz craz dyr. Naczelnej Orga­
nizacji Związków Zawodowych 
CSR (ROH) dr M=rik.

Zgromadzem'e zagaj3 przewodini-

Jan-czacv OKZZ w Gdańsku ob 
kowski.

Mówca podkreśla dorobek cztero

letni klasy robotniczej Wybrzeża, 
która odbudowała porty, stocznie, 
transport i pozwoliła zespołowi por­
towemu Gdań-sk — Gdynia wysunąć 
się zdecydowanie na jedno z pierw­
szych miejsc w Europie.

„Przekreślamy na wieki ustrój ka 
pitalistyczny — mówi ob. Jankow­
ski — kładąc podwaliny ustroju soc 
jaiistycznego.

Cały naród polski pod kierownic­
twem bohaterskiej klasy robotniczej 
może patrzeć spokojnie w przyft1 
'ość w oparciu o niewzruszony sojusz 
z bratniimi narodami ZSRR i krajów 
demokracji ludowej w sojuszu z wal­
czącą klasą robotnicza całego świata, 
narodami Azji i ludami koiciualny- 
im.

Ma-sy pracujące Wybrzeża wyka­

zały czynem, głębokie zrozumienie 
swych łaclzń w służbie narodu i wol­
nej ojczyzny. Dowiodą one w szla­
chetnym współzawodnictwie pracy 
że Wałczyć będą wiernie o pokój, o 
wolność, o socjalizm“

PRZEMÓWIENIE MIN. SKRZE­
SZEWSKIEGO

Następnie na mównicą wchodzi 
przedstawiciel K.jmitctu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej minister dr Skrzeszew­
ski.

Mówca przynosi zgromadzonym 
pozck'cw'euic od Kmiitctu Central­
nego Polskiej jjjecln. Partii Ronotm- 
czej, po czym przechodzi do na­
świetlenia zdobyczy, jakie osiągnęła 
klasa robotnicza w Polsce.

— „Dźwignęliśmy kraj z ruin — 
mówi minister — budujemy w nie­
spotykanym tempie nasze miasta i 
wsie, szkoły i muzea, nasz przemyt: 
i rolnictwo. Rośnie dochód narodo­
wy, rośnie dobrobyt klasy robotni 
czej, likwidujemy analfabetyzm, co­
raz n 'we zastępy synów robotni­
czych i chłopskich idą ra wyższe u- 
rzelnie. Rośnie i krzepnie nasza mło 
dzież, duma i chluba polskich mas 
pracujących, przodująca w nauce i 
wyścigu pracy. Przed nami jednak 
jeszcze długa droga szkolenia, budo­
wy i walki. W róg klasowy nie został 
jeszcze dobity. Wyzyskiem spekula 
cją i szkodnictwem pogłębia jesz­
cze istniejące braki i trudności gos­
podarcze. Trzeba z wrogiem toczyć 
na każdym kroku ostrą i bezwzględ­

ną walkę. Klasa robotnicza w soju­
szu z masami pracującymi wsi wal­
kę tę każdego dnia wygrywa i walkę 
tę ostatecznie wygra.

Nie ma takiej siły, nawet gdy kap 
miona jest sokami dolarowymi, któ­
ra potrafiłaby przeciwstawić się na -, 
szej silnej, zjednoczonej, ofiarnej 
polskiej klasie robotniczej".

Jednoczymy w swych szeregach 
również i ludzi wierzących. Razem 
maszerujemy w imię dobra 'klasy ro­
botniczej i Polski. Trzeba jednak za 
znaczyć, że antydemokratyczna i an 
typatrictyezna część kleru nadóży- 
wa wiary religijnej z ambony i pro­
wadzi podburzającą działalność, wią­
że się z podziemiem i sieje w kraju 
fałszywy niepokój i podniecające wic 
ści. (Ciąg dalszy na stronie 3)

UWIELOKROTNIC WYSIŁKI 
obronie pokoju i biieiwodiegłoścw

Przemóirienie sekretarza PZPR A. Zawadzkiego
„Prawie 60 lal dzieli nas chwili, gdy robotnicy Warszawy 

po raz”pierwszy w dniu 1 maja podnieśli w górę czerwony sztan­
dar walki z uciskiem kapitalistycznym, sztander międzynarodowe­
go waters twa proletariuszy", rozpoczął swe przemówienie ob. Za­
wadzki. ..... , ł -„1 maja 1949 roku milionowe rz.esze robotników, chlopow i
inteligencji, Kobiet i młodzieży po raz pierwszy manifestować bę­
dą pod Kierownictwem jedne] partii kiasy robotniczej PZPR, pod 
zwycięskim! sztandarami marksizmu - leninizmu, na wytyczonym 
przez Kongres Zjednoczeniowy szlaku ku socjalizmowi.

to jednoczy nas z setkami milio-Z dumą obejrzymy się wstecz na 
ubiegłe pięć lat naszych rządów tu 
dowych w Polsce" stwierdza mów­
ca, po czym w krótkich zarysach 
przedstawia osiągnięcia Polski lu­
dowej w dziedzinie polityczne),— 

• darczej i kulturalnej.
Naczelne zawołanie pierwszoma 

jowe: uwłeiokromić wysiłki w o- 
bronie pokoju i niepodległości — 
podejmuje cały kraj. Zawołanie

tkpfralna akademia
1-Majowa w Varszawie

WARSZAWA (PAP). „Eojownicy wszystkich krajów, łączcie 
Vis"- Rod tym hasłem odbyła się w dniu 30 ub. m. w Warszawie 

n* Służewcu centralna akademia 1-Majowa.
Z balkonów, udekorowanych czerwienią, zielenią i girlandami 

zwisają setki sztandarów organizacji PZPR, St.onnictw Ludow'ych 
1 Stronnictwa Pracy.

Nad tonącą w kwiatach trybuną widnieją trzy olbrzymie por­
trety: Lenina, Prezydenta Bieruta, Generalissimusa Stalina. Na ścia­
nach — portrety przywódców ruchu rewolucyjnego poszczegól­
nych krajów.

Na długo przed rozpoczęciem akademii, sala, mieszcząca po­
nad 5.000 osób, była już wypełniona po brzegi. Rzucane przez ze­
branych basta: ..NIECH ŻYJE POTĘŻNY ŚWIATOWY FRONT PO­
KOJU I POSTĘPU 7E ZWIĄZKIEM RADZIECKIM NA CZELE" — 
„NIECH ŻYJE BOLESŁAW BIERUT". „NIECH ŻYJĄ PRZODOWNICY 
PRACY*, „NIECEI ŻYJE SOJUSZ ROBOTNICZO - CHŁOPSKI" — 
podchwytuje z entuzjazmem kilkutysięczny tłum, śpiewając naprze- 
mian międzynarodowe pieśni rewolucyjne.

Wzniosły, uroczysty i radosny nastrój wzmaga się. Na salę 
wchodzi nrzewodnlczący KC PZPR PREZYDFNT BIERUT w towarzy­
stwie członków Biura Politycznego KC PZPR. Padają okrzyki na 
cześć Prezydenta Bieruta oraz długo nie milknące burzliwe oklaski.

Na Akademię przybywają, gorąco witani przedstawiciele Ra­
dy Państwa, Sejmu, czloukoivie rządu, generalicja. przedstawiciele 
Partii politycznych, rzesze robotników i pracowników z całej stolicy.

Owacyjnie również witany jest ambasador ZSRR — Wiktor 
LEBIEDIEW oraz członkowie KC Francuskiej Komunistycznej Partii: 
prezes Federacti Związku Górników we Francii, August LEQUERRE 
• Marcel POOL, członek KC Komunistycznej Paitii Czechosłowacji, 
VODZICKA, prezes F1P przedstawiciel Republikańskie) Hiszpanii — 
FASOLA, przewodni zący Amerykańskiego Komitetu Słowian, przed 
slawiciel amerykańskich Związków Zawodowych — Leon KR7YCKL 
Przedstawiclel Związków Zawodowych Węgier — Ferenc PETRAK, 
Bułgarii — Nikolas KLISSAPOW, Rumunii — ESTREIC HNER, Fin­
landii — VEIKKFLAINEN.

Sekretarz Generalny KCZ7. Tadeusz ĆWIK zagaja akademię. 
Rozbrzmiewała potężna dźwięki , Międzynarodówki".

Burzliwa owacja przyimule sala zajmującego miejsce w nre- 
7vainrp. orzen’odniczareqo PZPR Prezydenta Bolesława BIFRUTA. 
Wi-iyi „viaskow za'mnia mieisce: Sekretarz KC PZPR Józef CYRAN- 
K*EWrr7. Roman ZAMBROWSKI, Aleksander ZAWADZKI, człon­

ów'0 Soi.-rpiarialu i Biura Politycznego, Jakub BERMAN i Henrvk
i’tcov/SKL W prezydium z.asi-'da'n również Marszałek Poiskl, 

ZVMrpDc^g minister Stanisław RADKTEWIC7. nostnwłe: Hilary
CHFI.CHOWSKT Jerzv ATRRFCHT, Stanisław ZAWADZKI. Janusz 
ZAPZYCKJ. Irena SZTACHELSKA, i inni. Licznie reprezentowani s» 
w Prezydium urvoJoyrelcy pracy, ow.róstewlcleje świata nauki, kul­
tury i sztuki. Wśród oklasków zalmuln mieisce w Prezydium przed­
stawiciele odznaczonych nrzez Prezydenta R. P. stu HCTes*ników mło­
dzieżowego współzawodnictwa nraev: Mieczysław ŁUKOWSKI z za­
kładów Cernełskiego w Poznaniu i Lucyna WYRZYKOWSKA z P7RB 
Nr 1 w Łodzt.

Wśród gorących, długotrwałych oklasków zabiera głos sekre­
tarz KC PZPR — Aleksander Zawadzki.

nów ludzi na całym świecie, włą­
czając się pod kierownictwem pa' • 
tii komunistycznych i robotniczych 
coraz bardziej świadomie i zdecy­
dowanie do czynnej wśdki prze­
ciw agresywnej polityce tych, — 
którzy podeptali pokojowe trak­
taty między wielkimi mocarstwa­
mi, tych, którzy rwą na strzępy 
Kartę Narodów Zjednoczonych — 
którzy zbroją się po zęby i po­
nownie uzbrajają żądnych odwe­
tu militarystów N.emiec zachod­
nich, zagrażając również i naszej 
niepodległości.

Zgodne „nie“
W imieniu również i naszego 

narodu rozbrzmiewało zgodnie i 
stanowczo „nie" przedstawicieli 70 
narodów z trybuny Światowego 
Kongresu Pokoju w Paryżu i Pra­
dze, dając wspaniale świadectwo 
prawdzie, głoszone] przez Stalina, 
że zbyt wielkimi są siły społecz­
ne broniące pokoju, ażeby ucznio­
wie Churchilla w sztuce agresji 
mogli je pokonać i zawrócić świat 
w kierunku wojny.

Kongres paryski dal niezbite do 
wody, że idea aktywnej obrony 
pokoju zapuszcza głębokie korze­
nie wśród robotników, chłopów i 
pracowników umysłowych, wśród 
kobiet i młodzieży, y/śród postę­
powych działaczy kultury i tej 
części duchowieństwa wszystkich 
wyznań, która czuje się związana 
z ludem.

niepodległości i suwerenności 
swych krajóy/.

Najszersze warstwy ludności w 
krajach zmarshallizowanych, a 
przede wszystkim we Francji i 
Włoszech, y/y stępują zdecydowa­
nie przeciw polityce wojennych a- 
wantur, żądają zerwania z nią —

cznościach nie będą uczestniczyć 
w agresywnej wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

Piąty rok stawia mężnie czoło 
interwencji anglo - amerykańskich 
imperialistów bohaterski naród 
Grecji. Ludy Chin i Vietnamn, In­
donezji i Malajów zrywają oko­
wy imperialistycznej niewoli.

Wspaniałe zwycięstwo ludowych 
Chin ogromnie wzmacniają obóz

oświadczają, że w żadnych okoli- obrońców pokoju.

Związek hadrecki twierdzą Tokoiu

Narody coraz jaśniej uświada­
miają sobie, że rozwijająca słę wal 
ka w obronie pokoju stanowi nie­
zbędne i konsekwentne przed’uże 
nie walki przeciw faszystowskie­
mu barbarzyństwu, przeciw siłom 
międzynarodowej reakcji, które 
wypiastowały i spuściły z łańcu­
cha hitlerowskie bieslię, n dziś idą 
w jej ślady. Obrońcy pokoju po­
trafią utrącić łch wojownicze za­
pędy.

Na czoło naszych rozważań i 
decyzji na niedawno odbytym ple­
num Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wysunęliśmy konieczność 
wszechstronnego wzmożenia wkła 
du Polski w dzieło wywalczenia 
trwałego pokoju. Uczyniliśmy to 
w trosce o zabezpieczenie niepo­
dległości i bezpieczeństwa nasze­
go kraju, a zabezpieczenie wiel­
kich osiągnięć naszego ładu i o- 
woców jego wytężonej pracy.

Niefcezośeczeństwo

grożące ludzkości
Dokonaliśmy trzeźwego obra­

chunku sił pokoju i wojny, dając 
wyraz pewności, że istniefa wszy­
stkie niezbędne warunki dla sku­
tecznej i zwycięskiej obrony po­
kotu.

Nie wolno nam jednak lekcewa­
żyć niebezpieczeństwa grożącego 
Polsce, grożącego całej ludzkości 
ze strony żądnych panowania nad 
światem, sięgających po hitlerow­
skie wzory rozhisteryzowanycb 
podżegaczy wojennych i ich po­
pleczników.

W podpisanym przez auglo- 
amerykańskich Imperialistów ł 
ich wasali pakcie atlantyckim 
widzimy wraz z całą niezależną 
opinią światowa próbę wskrze­
szenia. pod egida imperializmu 
amerykańskiego w nowe) posta­
ci dawnego paktu antykomlnter- 
nowskiego, próbę wskrzeszenia 
rewlzjonizmu Niemiec, 
Niedawno organ giełdy amery­

kańskiej „Wal - Street Journal" 
określi! pakt atlantycki jako — 
„triumf prawa dżungli nad mię­

dzynarodowa współpracą w skali 
światowej". W ostatnich zaś dniach 
przewodniczący jednej z komisji 
kongresu amerykańskiego Cannon, 
„wyjaśnił" jak rozumie zastosowa 
nie „prawa dżungh’ wobec na­
rodów Europy, doradzając wysła­
nie młodzieży zmarshallizowanych 
krajów jako mięso armatnie dla 
zdobycia „lebensraumu" dla Wall 
Street.

Prawo dżungli, panuje tam 
wszetbwładnie. Sprzeczności mię­
dzy patronem z Wall Street a je­
go klientami i klientów między 
sobą zaostrzają się. Nieuchronnie 
zbliżający się kryzys potęguję 
strach i konflikty, plan Marshalla 
wznosi zamęt i zastój w życie go­
spodarcze państw kapitalistycz­
nych. Wszystko to osłabia spo­
istość t siły agresywnego bloku

„Zwolenników prawa dżungli 
nie zdołali narzucić swej woli kla­
sie robotniczej i masom pracują­
cym Europy, ożywionym bojowym 
duchem walki w obronie pokoju,

„Narody świata wiedzą, że Zwią 
/zek Radziecki uratował ludzkość 

przed groźbą faszystowskiej nie­
woli i kroczy w awangarozie bo­
jowników o pokój".

„Moskwa jest i pozostanie 
twierdzą pokoju, otuchą i opar­
ciem wszystkich narodów wal-' 
rżących o utrwalenie pokoju i 
swej niepodległości" stwierdzi! 
t.ow. Bierut n- kwietniowym ple­
num KC PZPR
Związek Radziecki przedtermino 

wo kończy powojenny plan pię­
cioletni. Przekracza znacznie przed 
wojenny poziom produkcji. Wyzy­
skuje w pełni osiągnięcia współ­
czesnej techniki, wszechstronnie 
podnosi dobrobyt materialny i po­
ziom kultury swej ludności. Siła 
gosnodarcza i obronna ZSRR jest 
dziś już znacznie większa, niż w 
okresie wojny z hitlerowskimi na­
jeźdźcami. Dzięki zdobyczom radzie 
rkiej nauki i techniki rozwiały się

sjomotnie zbrodnicze, mrzonki o 
błyskawicznej wojnie atomowej.

Konsekwentna i, nieugięta walka 
Związku Radzieckiego a pokój — 
przekreśliła już niejeden plan pod­
żegaczy wojennych, zdobvwajsc 
głębokie uznani® setek milionów 
ludzi na całym świecie. Stalinow­
ska pohtyka pokoju wypływa z sa­
mej istoty radzieckiego państwa so 
cjalistyczńego, któremu obce są 
jakiekolwiek ągjesywne dążenia f 
który jest żywotnie zainteresowa-* 
ny w stworzeniu jak najbardziej 
sprzyjających warunków dla poko- 
jov/eqo budownictwa społeczeńst­
wa komunistycznego.

Związane trwałym sojuszem, w 
oparciu o współpracę i pomoc 
Związku Radzieckiego wszystkie 
kraje demokracji ludowej przekro- 
czyły już poziom produkcji przed- 
woiennei. Rozwijając się ku "o- 
cjalizmowi stanowią coraz znacz­
niejszą siłę obronną.

Przewaga t*o naszej stronie
Siły stojące w obronie pokoju 

przeważają nad siłami wojny. Ża 
den szantaż podżegaczy ,wojen­
nych nie jest w stanie zastraszyć 
noteżnef armii obrońców pokoju. 
Żadna dywersja nie osłabi ich si­
ły również i na odszczepieństwo 
titówskich nacjonalistów odpowie 
dzią jest większa jeszcze zwartość 
obozu antylmperialistycznego, 
większa Jeszcze spoistość sojuszu 
krajów demokracji ludowej z kra 
jem zwycięskiego socjali»n*u, z 
wielkim Związkiem Radzieckim.

Masy pracujące Jugosławii po­
trafią w duchu swvch ruwolucvj 
nych tradycji otrząsnąć sięzwpły 
wów kliki, która łamie najświęt 
6ze zasady proletariackiego inter 
nacjonalizmu i sprzeniewierza się 
najżywotniejszym interesom na­
rodów Jugosławii.

Polska Ludowa to mocne o- 
gniwo łańcucha pokoju skuwa 
jącego frontu pokoju, wolności 
1 postępu, skuwająceno siły im 
perlalislycznej agresji.

Tworzymy silny oddział wśród 
niezliczonych zastępów bojowni­
ków o trwały i demokratyczny po 
kój.

Nasza władz.a — nasza walka —
— nasza praca — nasz potencjał 
gospodarczy i ludzki — 25 milio­
nowego — nowoczesnego państwa
— nasza rewolucyjna ideoloqia, 
patriotyzm i świadomość narodu 
nasze budownictwo i porywające 
Diany rozwoju sił wytwórczych 
kraju — wszystko służy sprawie 
pokoju i postępu — wzmacnia o- 
bóz pokoju i osłabia siły, zmniej 
sza szanse i możliwojci obozu 
imperialistycznego.

„O utrwalenie pokoju — mó

wij tow. Bierut na kwietnio­
wym plenum KC partii — trze 
ha walczyć wytrwale i codzien 
nie...".

W walce o pokój jałowy pacy­
fizm nie da żadnych skutków. Wal 
ka o pokój jest wałka klasową, a 
w walce klasowej zwyciężają tyl 
ko partie rewolucyjne, wiodące za 
sobą milionowe masy ludzi — ro­
zumiejące potrzebę tej walki.

Nasze narodowe zdobycze i na 
sze wysiłki na froncie wewnętrz­
nym wiążą się z-ogólną, między­
narodową walką sil demokratycz 
nych przeciw “-imperializmowi, 
przeciw planom ujarzmiania wol­
nych narodów, zduszenia ruchów 
wyzwoleńczych, przeciw planom 
zamiany globu ziemskiego w ko­
lonie amerykańskiego, zaborczego 
kapitału.

Nie będzie u nas 
kryzysu

Mamy za sobą poważne, wiel­
kie osiągnięcia, stwierdzone przez 
każdego, stanowiące durne naszej 
klasy robotniczej i powód bezsil­
nej wściekłości wrogów Polski Lu 
dowej. Z kraju zacofanego Polska 
staje się krajem przemysłowo - 
rolnym bez kryzysów i bezrobo­
cia — krajem najszybszego obok 
ZSRR wzrostu produkcji przemy­
słowej i naiszybszego wzrostu spo ' 
życia na głowę ludności.

Wydatnie dźwignęło się rolnict 
wo — likwidując 7 milionów ha 
odłogów i w poważnej części, chcc 
jeszcze niedostatecznie, ogromne 
wielomilionowe straty w stanie 
pogłowia, bydła i trzody chlew­
nej. (Ciąg dalszy na stronie 2)

Władza ludowa zapewnia rozkwit kultury polskie.



Wielki czyn oświatowy
„Jak najszybciej zabezpieczyć masom pracującym jak najwiek 

»ty udział w rządceniu państwem — oto podstawowe nasze zadanie 
w drodze do socjalizmu’’.

Zdanie to, które cytujemy z przemówienia Prezydenta Bole­
sława Bieruta, wygłoszonego w poniedziałek z okazji otwarcia je­
dne] z wielu bibliotek robotniczych, tłumaczy istotą naszej ofensy­
wy kulturalnej. Polska Ludowa, krocząca ku socjalizmowi opiera 
•woją przyszłość 1 niezwykle szybkie tempo dzisiejszego rozwoju 
na aktywności jzerokich mas, na świadomości, politycznej przodu­
jących sił narodu, zwiększenie tej aktywności, pogłębienie świado­
mości jednostki i świadomości mas prarujących — to szybsza od­
budowa, to szybszy marsz ku socjalizmowi.

Olensywa kulturalna w Polsce Ludowej podyktowana j.est ko­
niecznością: trzeba — mówtj Prezy dent Bierut — ab y nasz rozwój kul 
turalny nie pozostał w tyle za naszym rozwojem gospodarczym — 
aby nasze osiągnięcia w dziedzinie oświaty dorównały zwycięstwom 
w innych dziedzinach Państwo Ludowe dba i dbać musi o upowsze­
chnienie oświaty, o zwiększenie zasięgu książki i prasy. Tak, jak 
państwo kapitalistyczne nie dba, nie chce 1 nie może dbać o iow- 
szechność oświaty, oświata ludowa wzmacnia i utrwala ustrój lu­
dowy, tak, jak upowszechnienie oświaty w ustroju kapitalistycznym 
podkopuje zasady państwa opartego na wyzysku.

Prezydent Bolesław Bierut poniedziałkowym swym przemó­
wieniem zainaugurował „Tydzień Oświaty, Książki 1 Prasy', doko­
nując równocześnie otwarcia biblioteki w łabryce im. gen. Świer­
czewskiego w Warszawie. Wr ciągu tego tygodnia uruchomione zo­
stanie w kraju około 2000 takich bibliotek w świetlicach fabrycz­
nych, na zakładach pracy, w dzielnicach robotniczych. Obok prze­
prowadzonej niedawno akcji zakładania bibliot sk w gminach wiej­
skich będzie to stanowiło poważny krok naprzód w dziedzinie upo­
wszechnienie czytelnictwa, zwłaszcza, że stanowi to początek wiel­
kiej otensywy, której rozmach nie ma precedensów w naszej histc 
ril. Ofensywy, która pozwoli nam całkowicie zlikwidować w kraju 
analiabetyzm, usunąć te przyczyny, które w ustroju kapitalistycz­
nym rodziły zjawisko wtórnego analfabetyzmu — i pozyskać kilka 
milionów obywateli dla świadome] 1 aktywnej walki o lepsze jutro, 
otworzyć przed nimi świat nieznanych im dotąd przeżyć duchowych, 
wzbogacić ich treść wewnętrzną i świadomość społeczną, pozwolić 
lm stać się pełnoprawnymi, światłymi i rozumnymi współgospoda­
rzami Polski.

Wielkim 1 wspaniałym przeżyciem nazwał Prezydent Bierut 
dziej, który poprzedził rozpoczętą wczoraj „keję — dzień 1 Maja, 
przeżyciem, które umocniło w każdym z nas poczucie j»y, jedno­
ści i wiary w ostateczne zwycięstwo sprawiedlwosei i pokoju, w 
ostateczne zwycięstwo socjalizmu

1 Maja 1949 toku był w Polsce Ludowej dniem gigantycznej 
manifestacji pozytywnych wartość- f idei, rrielką demonstracją po­
kojową. „Tydzień Oświaty, Książki i P-asy” pozwoli nam dokonać 
jeszcze jednego czynu, który zrealtzuie najszczytniejsze tradycje 
i sny najlepszych synów naszego narodu.

Czynu, w pełni tego słowa pokojowego. „Tydzień Oświaty, 
Książki 1 Prasy" rozpocznie w Polsce Ludowej olbrzymią akcję oswia 
tową, która przybliży ostatecznie zwycięstwo socjalizmu.

lak uczy się młodzież w Z«»iązk:i Radzieckim
Odczyt ministra Ośiniaty Skrzeszewskiego

Korzystając ze swego pobytu na Wybrzeżu, minister Oświaty 
dr Stanisław Skrzeszewski wygłosił do nauczycieli trzech miast 
Wybrzeża odczyt o podstawowych problemach szkolnictwa Zwiąż 
ku Radzieckiego.

dług jednolitego, państwowegoNie mówi sie 
o wojnie

Na wstępie minister wyliczy! 
wszystkie zakłady szkolne, które 

wycieczka pedagogów polskich 
miała możność zwiedzić w 'Zwiąż 
ku Radzieckim. Opisał wrażenia, 
jakie wywarły wspaniałe, świet­
nie wyposażone szkoły i instytu­
ty na polskich pedagogach, przy­
toczył rozmowy z uczniami i nau 
czycielami rosyjskimi. Poruszono 
tysiące zagadnień, prowadzono 
długie dyskusje na temat nauki, 
literatury, teatru wychowania. O 
jednym tylko nie mówi się w Zwią 
zku Radzieckim — o wojnie. Wszy 
stkim przy święcą jedna myśl — 
jak szybciej i lepiej osiągnąć cel 
marzeń, zbudować ustrój komuni 
styczny. Człowiek radziecki po­
trafi pracować jak mrówka, cie­
szyć się z osiągnięć jak dziecko, 
być jak stal w obronie swoich 
przekonań, jak lew walczyć w o- 
bronie swego kraju. Takim go 
wychowała szkoła radziecka .

Razem
czy oddzielnie ?

Wychowanie i uspołecznienie 
rozpoczyna się już w przedszkolu. 
W związku Radzieckim istnieje 
gęsta sieć przedszkoli całodzien­
nych, do których matki odprowa-

programu, który musi być wyczer 
pany gruntownie, żeby dziecko 
mogło bez przeszkód przejść z je 
dnej szkoły do drugiej. v\ szkol 
nictwie podstawowym kształci się 
33,5 miliona dzieci.

Problemem, nad którym pracu,ą 
obecnie pedagodzy radzieccy, jest 
koedukacja, Po Rewolucji Paź­
dziernikowej była ona sztanda­
rowym hasłem. Było to wtedy 
zrozumiałe ze względu na rady­
kalne łamanie wszelkich przesą­
dów. Dziś w Związku Radziec­
kim koedukacja stała się jedynie 
problemom pedagogicznym, ponie 
waż stępia ona niektóre dodat­
nie cechy chłopców, a równocze­
śnie pozbawia dziewczęta potrzeb 
nego im przygotowania do ich 
przyszłych ról matek. Koeduka­
cja jest obecnie przedmiotem nau 
kowych studiów.

Dowodzi to, że w Związku Ra­
dzieckim nie ma skostniałych re­
guł, że problemy rozwiązuje się z 
dialektyczną giętkością w zależno 
ści od życiowych potrzeb.

Szkoła radziecka opiera się na 
6 podstawowych zasadach. 1- 
Jest niepodzielnie państwowa, 
wszystkie wydatki szkoły pokry­
wa państwo. 2. Zupełnie oddzielo 
na od kościoła, konsekwentnie 
świecka, oświetla zagadnienia zgo 
dnie ze zdobyczami nauki i z za­
sadami dialektycznego materializ

dzają dzieci z rana i zabierają poi mu. W Związku Radzieckim ist- 
pracy i przedszkoli cało-tygodnio- -J~!- —ł"J 
wych, w których dzieci przebywa 
ja od poniedziałku z rana do 60- 
boty popołudniu. Przedszkola te 
rozwiązują kłopoty matek pracu­
jących.

Szkoła podstawowa pracuje we

nieje przy tym zepełna swoboda 
wierzeń i wolność praktyk religij 
nych. 3. Szkoła jest jednolita, nie 
ma ślepych uliczek, z każdej szko 
ły prowadzi droga do wyższej. „ 
Szkoła jest narodowościowa, nau 
ka odbywa się w języku ojczystym

Manifestacje 1-Majowe za gran lea
(Dokończenia ze- strony 1 )

Austria
WIEDEŃ (PAT). Dzień 1 Maja 

był w całej Austrii potężną manife- 
staq'ą sił demokratycznych i ostrze­
żeniem reakcji, us łującej -Łmienić 
Austrię w kolonię amerykańskich im­
perialistów. K łkadziesiąc tysięcy ro­
botników, pracowników, inteligencji i 
mlocbeży demonstrowało pod sztan- 
dar«inj patek komunistycznej w Wie­
dniu przeciwko próbom wciągnięcia 
Austrii do paktu atlantyckiego, prze- 
C wko podżegaczon wojennym 1 pla­
nowi Marshalla, przyczyn-ającemu się 
do gesnodarerego wyni-zczenia Au­
strii.

Pochód komuniscyczoy odcinał się 
swoją bojowoicą i pustawą jcgq u- 
czestr'köw od poprzedzającego go, 
niemal martwego, pochodu partii so­
cjalistycznej. Powszechna uwagę zwra 
cał fant, że w pochodzie komuni­
stycznym, wbrew zakazowi prawico-
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) weg-o kierown etwa partii socjalisty- 
' cznej, wzięły udział znaczne grupy 
robotników socialistycznych. Socjali­
ści nieśli olbrzymi transpaient x na- 
p sem: „Dlatego, że jesteśmy socja­
listami — maszerujemy z komunista­
mi". Burzliwymi oklaskam! powitano 
plakat, przedstawiający gołębia po 
kołu — symbol pary- k ego Kongresu 
Obrońców Poko-ju. Tłumy publiczno­
ści przyjmowały gorąco hasła prze­
ciwko pbnov.-i Marshalla, za zacie­
śnieniem stosunków handlowych z 
krajami Europy Wschodniej, pezeciw- 
ko sabotażowym rckowar om loiidyń 
skini w sprawie austriackiego trakta­
tu pokoju i przeciwko wprowadzeniu 
podatku okupacyjnego. Należy pod­
kreślić żywą reakcję tłumów, które 
entuzjastycznie witały uczestn ków 
pochodu. Członkowie KC part’i konui 
mitycznej Austrii zebrał! się na try­
bun e, ustawteoej przed parlamen­
tem.

Mq trybunie zajęli również miejsca 
przedstawiciele zagranicznych partii 
komunistycznych , robotniczych.

Pochody, organizowane przez par­
tię socjalistyczną, wypadły o wiele 
słabiej zarówno poci “-zględem ilaści 
inzescrjików, jak i nastreju. n i- w 
roku ubiegłym.

Albania
TIRANA (PAP1 Uroczystości pier 

wszomajowe miały w całej Ałbani 
imponujący przebieg. Manifestacja w 
Tiranie zgromadziła ponad 150 ty­
sięcy osób. W róiuyę.h miejscowo­
ść a di odbyły się występy 30 zespo­
łów' teatralnych oraz igrzyska spor­
towe. Na stadionie w Granie zor­
ganizowano przegląd zespołów ama­
torskich jąieśni i tańca, Mlodz eż al­
bańską rozpoczęła z okazji 1 Maja 
budowę trzeciej linii kolejowej, li­
czącej stolicę z rejonem przemysło­
wym Kaszaiz.

Cały naród albański manifestował 
pod hasłami wałki o pokój, przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i krajami 
derookraqi ludowej oraz zjednoczen a 
wokół swego ludowo demokratycz­
nego rządu

Dania
KOPENHAGA (PAP). Mantleita- 

cja 1-Majowa w Kopenhadze, zorga­
nizowana przez Duńską Partię r.omu 
mscyczną, odbyła się pod hasłem wal 
kl przeciwko paktowi atlantyckiemu 
i przeciwko wyścigowi zbrojeń. N'e 
bacząc na nagonkę ze strony prasy 
reakcyjnej, pod sztandarami Partii 
Komunistycznej manifestowało w tym 
roku więcej ludzi, niż kiedykolwiek. 
Przeszło 100 tys ęcy mieszkańców sto 
ticy Danii wypowiedziało się w tym 
dniu na rzecz pokoju i przyjaźni ze 
Związk em Radzieckim. Oprócz ol­
brzymich ilości transparentów, w po­
chodzie 1. Majswym niesiono dzie­
siątki tys ęcy małych czerwonych 
flag, na których widniało słowo Po­
kój"

Na zakończenie odbył się wiec. 
Przemawiał przewodniczący Duńskiej 
Part i Komunistycznej —• Axel Lar­
sem

Finlandia
HELSINKI (PAP). Ludność pracu­

jąca stolicy Finlandii cbchodąłla 
dzień i Maja pod hasłem międzyna­
rodowej solida,mość klasy robotni­
czej i walki u pokój. Na głównym 
wiecu w Helsinkach obecnych było 
blisko 30 tysięcy osób. Przemawiał 
przewodniczący Centralnego Zjedno­
czenia Zw ązków Zawodowych — 
łutiłas.

W dniu 1 Maja — oświadczył m. 
in. mówca — pozdrawiamy siły po­
stępowe całego ‘świata. Razem z na­
rodami Związku Radź eckiego i kra­
jów demokracji ludowej, razem z ca­
łą walczącą o swe prawa klasą ro­
botniczą wznosimy wysoko sztandar 
walki o jedność ruchu zawodowego,
0 pąkój, przeciwko wojnie, przeciw­
ko ucisków kapitalistycznemu, o lep­
szą przeszłość, o socjalizm.

Rumunia
BUKARESZT (PAP). Dzień i Ma­

ja rumuńskie masy ludowe obcho­
dziły pod hasłem walki o pokoi, o 
zaueśraeuje przyjaźń1 ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej, o wzrost potęgi gospodarczej
1 obronnej Rnmuńsk ej Republiki Lu­
dowej.

Stolica Rumunii udekorowana była 
czerwonymi i narodowymi sztandara­
mi, portretami Marksa, Engelsa, Le­
nina - Stalina oraz członków rządu 
rumuńskiego. Na pięknie udekoro­
wanym i tonącym w czerwieni placu 
Zwycięstwa rozpoczęły się o godzi­
nę 9 rano główne uroczystości.

Bułgaria
SOFIA (PAP). W stolicy Bułgarii 

uroczystości rozpoczęły się od defi­
lady wojskowe; na placu Aleksandra 
Newskiego. Do zgromadzonych żoł 
iTie.rzv przemówił mmster obrony 
uarodowćj generał Damianów.

Następnie rozpoczął się olbrzymi 
nochód mieszkańców Sofii, w których 
uczestnczyło porad 350 tys. osób.

Na czele pochodu niesiono wiel­
kie portrety Marksa, Engelsa, Leni­
na i Stalina, a za sztandarami państw 
demokracji ludowej portrety prezy­
dentów K eruta, Got-twalda i in. 
Vśród powszechnego entuzjazmu 
przemaszerowały wspaniale reprezen­
tujące się grupy robotników; metalów 
ców, elektrotechników, budowlanych, 
chemicznych, pracowników fabryk tek 
stylnych, przemysłu spożywczego, 
pracowników poczty, radia, służby 
zdrowia, nstytucli kulturalnych itd. 
Wszyscy oni nieśli narzędzia swoje; 
pracy lub produkty swojej wytwór­
czości.

Wspaniale reprezentowały się sze­
regi zw ązku młodzieży bułgarskiej.

ucznia. 5. Zupełnie równoupraw 
nienie kobiet — dziewczyna nie 
ma żadnych ograniczeń w wyborze 
kierunku studiów'. Problem ten 
jesteszczególnle doniosły w szko­
łach wyższych. 6. Szkoła jest po 
wszechna, obowiązek szkolny trwa 
lat 7. Każdy ma pełny dostęp do 
wszystkich szkó< typu średniego 
t wyższego. Jednym kryterium w 
dopuszczeniu do studiów wyż­
szych jest egzamin konkursow'y. 
Zagadnienie klasowe w Związku 
Radzieckim już nie istnieje.

Walka
o najvvvsssy poziom

Szkoła ogólnokształcąca w Zwią 
zku Radzieckim jest dziesięciolet­
nia. Obecnie rozważa się plan 
wprowadzenia jeszcze jednego ro 
ku nauki, czyli rozszerzenia szko 
ly do jedenastolatki. W każdej 
szkole radzieckiej kładzie się ol­
brzymi nacisk na jej ogólnokształ 
cący charakter, nawet w szkołach 
zawodowych. Szkolę radziecką 
cechuje głęboki kontakt z życiom 
radz.ecki człowiek uczy się, by 
wykorzystać zdobycze nauki w ży 
ciu. Wielką rolę odgrywa w 
szkole eksDerymsnt, to też praco­
wnie szkolne są wyposażone wspa 
niale.

W szkole radzieckiej rozgrywa 
się stała walka o najwyższy po­
ziom, wraz z rozwojem nauki pro 
gramy szkolne uzupelnaine są jej 
ostatnimi zdobyczami. Nauczy­
ciel radziecki kształci się nieustan 
nie, 5 dni w tygodniu pracuje w 
szkole, 6zósty zaś dzień spędza 
w Instytucie Doskonalenia Nau­
czycieli, gdzie pogłębia 6W0ją 
wiedzę.

Wyławianie
talentów

Szkołę traktuje się w Związku 
Radzieckim jak fabrykę i jak fa­
bryka musi się ona wykazać od­
powiednią produkcją. Wyniki na 
uczania muszą być dobre. Od u 
czniów wymaga się bardzo dużo, 
ale równocześnie prowadzi się 
kampanię przeciwko przeciążeniu 
uczma. W tym celu wykreśla 
się z. programów wszystkie rze­
czy zbędne, przyzwyczaja się dz.e

cko do planowej pracy poza szko 
lą i rozkłada się prace w organ! 
zacjach równomiernie na całą 
młodzież, zwalczając nadmierna 
oDciążenie pracami społecznymi 
jednostek. Szkoła wychowuje w 
duchu komunistycznym ł współ­
pracuje ściśle z organizacją pio­
nierską i komsomolską, które sto­
ją na najwyższym poziomie.

Najzdolniejszą młodzież wyła­
wia się za pomocą kółek nauko­
wych, dziecięcych akademii nauk, 
olimpiad naukowych. Młodzież 

ma ułatwioną decyzję w wyboize 
zawodu, ponieważ istnieją dni wol 
nego wstępu na wyższe uczelnie, 
kiedy każdy kandydat może się 
zorientować w charakterze stu­
diów i przekonać, czy m d ny 
kierunek odpowiada. Cała mło­
dzież studiująca korzysta ze sty­
pendiów państwowycn pod waruu 
kiem dobrych postępów w nauce. 
Złe stopnie pozbawiają studenta 
stypendium.

Na zakończenie min. dr Skrze­
szewski zapewnił, że za przykła­
dem Związku Radzieckiego wła­
dze nasze stworzą polskiej mło­
dzieży takie warunki nauki, by 
mogła oua osiągnąć jak najwyż­
sze rezultaty. (zg)

Jak wiadomo, młodzież bułgarska 
tworzy tysiące brygad, które przy­
stąpiły iuż w miastach i na w.i do 
pracy, mającej poważne znaczenie go 
spcdarcze dla kraju.

Pochód i def lada trwały przeszła 
6 godzin.

Niemcy
BERLIN (PAP). Czerwień niezlicza 

nych sztandarów i transparentów zna 
czyła drogę pochodu robotniczego w 
Berlinie ptzez główną uf cę sektora 
radzieckiega — U ten den Linden i demia, w której wzięli udział wszy 
w kierunku trybun, wzniesionych na > scy pracownicy zak.adów porla- 
leprezentacyjnvm placu Lustgarten. ’v"cli. Łącznie z akauemią odbyto 
Od rana niezliczone kolumny beri ti- Hę premiowanie zwvcięzców I-go 
czvkow maäz erowdv przez miasto j etap., współzawodnictwa pracy ro- 
przy dźwiękach muzyki i rewełucyi- j botników portowych. Uroczystość 
inch pieśni, aby wziąć udzał w trefl! zagaił sekretarz dzielnicowy P/PR

„Zagadnienia prasy"
tematem

87 Środy Literackiej 
w Zarządzie Miejskim

w GDYNI
W ramach Tygodnia Oświa­

ty, Książki 1 Prasy na 87 Śro­
dzie Lllerackiej w świetlicy Za 
rządu Miejskiego w Gdyni re­
daktor nacz. „Dziennika Bałtyc 
kiego" Piotr Kr«ak wygłosi o 
godz. 20 odczyt p. t- „Zagadnie 
nia prasy".

Odczyt będzie ilustrowany 
felietonami prasowymi przez 
artystkę Teatru Państwowego 
„Wybrzeże" Marię Bogurską. 
Po odczycie dyskusja.

W części wokalnej programu 
wystąpi p. Nollowa. Akompa­
niuje Elżbieta Kubicka.

Kobotnicg z Nowego Portu
podnoszą wydajność pracy

W przededniu Święta 1 Maja od-[ części artystycznej akademii ze- 
bvła się w magazynie „Krzywik spot Z. Z. Transp., odtańczyt szereg
w Nowym Porcie uroczysta aka-

jjfn zowanej przez wolne związki za­
wodowe manifestacji na rzecz poka-l 
ju i zjednoczenia iN’etniec, r.a mecz 
międzynarodowej sołidarnesci rzesz 
robotniczych, /

Beri n zachodni nie bvl udekoro­
wany. W sektorze amerykańskimi 
wydano kategoryczny zakaz nie tylko 
dekorowania domów, lecz nawet i 
Przemarszu zorganizowanych grup ro 
botniezveh, idących na maivtestaq'e 
do dzielnicy radź eckiej. Nie pow­
strzymało io iednak robotników za­
chodniego Berkna od udziału v. świę­
cie 1 Maja

Z sektorów angielskiego francu­
skiego r shot nicy maszerowali v gru 
pach, pod silną eskortą policji, któn 
odprowadzała manifestantów aż ood 
bramę Brandenburską, dzielącą Ber- 
I n zachodni od wschodniego. Na 
bratnie, poszczerbionej przez pociski, 
nad którą dumnie powiewa sztandar 
radziecki widniał olbrzym transpa­
rent z napisem, zwróconym w stroną 
zachodniego Berlina: „BerR- nie mo­
że paść ofiarą podżegaczy woiennveh, 
którzy wprawdz e nisza po niemiec­
ku, ale mvślą o dolarach i o bombte 
atomowej".

Po raz pierwszy w dniu święta ma 
jowego, budynki udekorowano wielki­
mi czarno - czerwono złotymi sztao 
daram przyszłe; demokratycznej re­
publiki niemieckiej.

Wielka Brytania
LONDYN (PAP). Pierwszy raz w 

dz ejach Wielkiej Brytanii rząd wy­
dał zakaz pochodu 1-majowego w 
Londynie. Zakaz ten został podpisa­
ny przez labourzysrowskiego ministra 
spraw wewnętrznych Chutor Edc‘a.

Licz-e manifestacje 1-majowe, któ 
re odbyły się w Londynie stały pod 
znakiem protestu przeć wko temu za­
kazowi. Władze skoncentrowały nie­
zwykle liczne oddziały policji, które 
otoczyły miejsce zgromadzeń. W wie 
tu punktach Londynu doszło do starć 
między poi q'ą a robotnikami.

Z wieców masowych na uwagę za­
sługują: wiec na Trafalgar - Square, 
zwołany jinez Radę londyńskich zw. 
zawodowych oraz wiec zwołany przez
partię komunistyczną.

ob. Pzymlcowski, powołując prezy- 
mum akademii. Do prezydium we­
szli przedstawiciele Miejskiej Ra­
dy Narodowe], Zw. Zawodowego 
Transportowców, YVOP’u, GTJM’u, 
„Pcrtorobu”, ZMP, Ligi Kobiet, Ra­
dy Zakładowej, Komitetu Współ­
zawodnictwa Pracy oraz przodow­
nicy pracy. •

Przewodniczący MRN cli. Srebr­
nik omówił w swym referacie o- 
siągnięcia planu 3-lelniego oraz 
znaczenie cz.yuów pierwszomajo­
wych w podniesieniu produkcji. Po 
odegraniu przez orkiestrę Zw. Za­
wodowego Trausportow'cc)^' hymnu 
narodowego oraz Międzynarodów­
ki, por. mar. Sumiński przekazał 
zebranym robotnikom pozdrowie­
nia od Armii Polskiej, której cele 
wspólne są z celami mas pracu­
jących.

W imieniu Komitetu Współzawo­
dnictwa Pracy robotników Porto­
wych I pracowników adminisiracyj 
nych Robotniczego Przedsiębiorst­
wa Przeładunkowego „Portorob”, 
ob. Kuśm.iorczyk, nrzew. P.ady Za 
kładowej, odczytał snrnwozdarie z 
nkefi współzawodnictwa. Ogćłem 
premiowano 38 robotników porto­
wych naurodnml w wysokości od 
n.noo do 20.000 zł, 12 pracowników 
administracvinych po 3.000 zł oraz 
5 oracowT.ik.ów za dokonane przez 
nich wynal’z,,t t ulepszenia w te- 
ch"ice przeładunkowe!.

Po trzymiesięcznym okresie nler- 
wszego w tvm roku etanu wsońi’ 
zawodniefy/a nracy nrzottownlk*#*’ 
oraev w Nowym Porcie zostali: — 
Detlef pojn-ij fjy.gfi proc. normy). 
Pora.S'/kT Józef M68 nroc. novmy). 
oraz Synowieęfci Tadsnsz lifi^ 7 
nroc. normy). Pobrdnik Detlef Fe- 
'Jgs osispyp) w T etap1-» yailęysze 
'■renięi wśród robotników norfo- 
wvch obydypefr portów. Kio snec'aj 
„o wyróżnienie ze-Eioujo robot­
nik pypowiw-ki Tna-wpz kłńrv w 
"Msn’ym roku ) -k1-e został przo- 
dnwpik,?m pryv.

Dyrektor naczelny „Portorobu". 
"b. Kostmohn podziękował robotni­
kom no-towv-m oraz personelów5 
idmiivstraoymemu za ■w-ydain- 
-»rare i rvrzi't im ipezrze ionszvoh
wynów w nasiennymi etanie. W

tańców ludowych, dzieci miejsco­
wego przedszkola wykonały szereg 
tańców baletowych, a uczniowie 
szkoły powszechnej Nr 32 recyto­
wali kilka utwojńw.

Uroczystość zakończono rozda­
niem zwycięzcom współzawodnik 
wa pracy nagród i dyplomów'. Dzie 
ci przedszkola dekorowały przo- | 
downików wiązankami kwiatów — 
przodownicy zaś wzamian obdaro­
wali najmłodszych obywateli Pol­
ski torebkami słodyczy, blokami 
rysunkowymi i kredkami, (h)

Oszczędność 
tematem obrad 
Marady Morskiej
W dniach od 10 do 14 bni odbę 

dzlę się na Y/ybrzeżu Narada Mor­
ska poświęcona zagadnieniom osz­
czędności. W Naradzie tej wezmą u- 
dział Główny Komitet Morski, Ko­
mitety Okręgowe, przedstawiciele po 
szczególnych komitetów przy zakła­
dach pracy, przodownicy pracy, ko­
misarze oszczędnościowi, referenci 
socjalni oraz przedstawiciele partii i 
związków zawodowych.

Narada będzie miała na celu prze­
dyskutowanie planów oszczędnościo­
wy cli poszczególnych przedsiębiorstw, 
Ich racjonalizację 1 koordynację oraz 
wytyczenie sposobów ich wykona 
nfa. (h)

Większe kutry 
wkrótce otrzymają 
echo - fsofidy
Morska Centrala Handlowa, któ 

ra zajmuje się zaopatrzeniem na­
szego rybołówstwa w nowoczes­
ny sprzęt, sprowadza echo - sondy 
l rdioteiefony dla kutrów.

Pierwsza echo . sonda importo­
wana ze Szwecji zostanie wkrćMs 
wmontowana na #tatku badaw­
czym „Michał Siedlecki". Obec­
nie z Danii płynie siatek wiozr.cy 
sześć następnych echo - sond prze 
znaczonych dla wyposażenia wlęk 
szych kutrów.

W tych dniach M. C. H. odbie­
rze i rozprowadzi przywiezione 
już do Gdyni w pierwszej partii 
12 radio - telefonów, które zosta 
nn zainstalowane na większych 
jednostkach „Arki", „Barki’’ I in-

(ro)

Likwidacja analfabetyzmu podniesie godność człowieka, kulturę i dobrobyt kraju
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Inauguracja Roku Słowackiego na Wybrzeżu
Przygotowania do „Marii Stuart“

Rok Słowackiego na Wybrzeżu rozpocznie 7 maja uroczysta premie­
ra „Marli Stuart" w Teatrze Dramatycznym w Gdyni. Inauguracji Roku 
Słowackiego dokona przew. WRN Duda-Dziewierz.

Dzień premiery będzie równocześnie zapoczątkowaniem szeregu im­
prez artystycznych, związanych z obchodem stulecia śmierci Poety, ja­
kie przygotowują organizacje społeczne i artystyczne na terenie woj. gdan- 
- kiego.

Do premiery inauguracyjnej przy­
gotowuje się Państwowy Teatr „Wy­
brzeże" nader starann e. Halę Tea­
tru przyozdobi popiersie Poetv. Sa­
nto przedstawienie „Marii Stuart“ 
będzie niecodziennym wydarzeniem 
teatralnym dzięki oryginalnej insce­
nizacji Iwo Galla.

PoszuKujemv
przy bocznicy kolejowej w 
Gdyni magazynów powierz­
chni ponad 1000 m* wraz z 
pomieszczeniem biurowym 
na 20 osób.

ad

Zaangażujemy
natychmiast

maszynistki - stenotypisLki, 
księgowych, referentów ad­
ministracyjnych i handlo­
wych branży metalowej, W 
tym i na stanowiska kie­
rownicze.

Zgłoszenia do Ekspozytury Rejonowej 
Centrali Handlowej Przemysłu Meta­
lowego w Gdańsku, ul. Chmielna 26, 
telefon 318-00. (4470-K

„Maria Stuart“ w świetle krytyki 
uchodziła za niedojrzałe dzieło mło­
dzieńcze poety i przez to rzadko by­
wała grana na scenach polskich. Wnj 
klit,'a interpretacja mscenizntora sta­
ra się obecnie ominąć błędy sceni­
cznej tradycji tej sztuki, tj. nadmiar 
patosu i celebracji, oraz wydobyć z 
dramatu jego przeoogatą gamę na­
strojów j nowe głęboko htdzk;e war­
tości.

Prawdziwość postaci i ich przeżyć 
będzie dła widzów tym bardziej su­
gestywna, że wiek naturalny artystów 
pokrywa się niemal całkowicie z wie­
kiem postaci scenicznych. I tak mło 
dą krolowę Szkocji odtwarza Kry­
styna Królikiewicz, Pazia — H. Ra- 
cięckn, Bothwelh — R. Barycz, Piz­
za — J. Ćwikliński, Douglasa — 
V Pabisiak, Mortona — E. Gu- 
dowski, Nicka — B. Pawlik, Dam 
Kya —• Z. Rzuchowski, Dnsaja — 
J. Szpunar. Specjalną muzykę do

1 t A I K V
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Nieczynny z powodu przygotowaniu do 
premiery „Marii Stuart” — J. Sło­
wackiego, PKmiera w dniu 7 bm. 
Kaso tęatru czynna od 4 bm,

T^ATR KAMERALNY w SOPOCIE
Nieczynny * powodu przygotowania 
premiery „Harry Smith odkrywa Anie- 
Tykę”. Premiera w dniu 6 bm.

TEA7R WIELKI — GDAŃSK
&roda — 4 bm. godzina 19.30: 
„Srebrna Szkatułka”

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Noc w Casa­

blanca — 16, IB 20.
GDYNIA — „Atlantic” — ,, Czapajew” — 

tylko 1 maja „Za siedmioma gó­
rami”,

Gm NI A — „Goplana” — Valpone — 
od lat IB, — W niedzielę poranek 
o 10 l 12 — Dziewczęta x balatu.

GDYNIA — Fala —„Dziewczęta z baletu” 
tylko 1 maja „Ostatni Mohikanin”.

CHYLONIA — Promień — „Świniarka i 
pastuch” -*■ dozw. od lat 10,

SOPOT „Bałtyk”' — Czwarty peryskop
SOPOT — „Polonia” — Jasna droga — 

dozwolony od 14 lat.
OLIWA — „Polonia” — On czy ona — 

Pcranek. o 12 i 14 „As wywiadu” — 
od lat 3.

WRZESZCZ — „Bajka” ~ Zapomniana 
wioska — dozw. od lat 14

WRZESZCZ — „Capitol” — Opowieść o 
prawdziwym człowieku Dozwolony 
od lat 14. Początek, seansów 16, 18,20 
20. święia o godzinie 14, 16, 18, 20.

GDANSK — „Światowid” — 29 l 20 kino 
nieczynne. Od dnia 1 ina|a „Dzul- 
bars” — dozw. od lat 14,.

F.LBL \(S — „Bałtyk.” — Z.ycle Emila Zoll
ELBLĄG — „Mars” — Pfculbars.
LĘBORK — „Fregata” — Zwycięzcy *ts- 

Rdw.
MALBORK — „Kapitol” — Tajemnica no­

cy wigilijnej
TCZEW — „Wiała” — Dzieci ulicy
WEJHEROWO — „Świt” — W cieniu po­

dejrzenia
»TAROUARD — „Polonia" — Skarb.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Pleśń 

tajgi.
KWIDZYN — „Tęcza” — Płonąca iagiev.
PUCK — „Mewa” — Tchórz.
NOWY STAW — „Tęcza” — Płonący *a- 

qiew
KARTUZY — „Kaszub” — Wielkie na­

dzieje
PRUSZCZ GD. — „Kraków” — Siódma za 

słona.

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku lo­

da je do wiadomości, ż© biblioteka Towa­
rzystwa czynna jest codziennie od godz. 
lft do 18 prócz niedziel i świąt.

ZEBRA MA
Oddział gdański Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej, zawiadamia, że dnia 
6 maja o godzinie 18 w sali Teatru Miej­
skiego, Wrzeszcz, Grunwaldzka 16, odbę­
dzie się zebranie zarządów kół TPPR w 
Gdańsku. Celem zebrania będzie omówie­
nie współpracy kół a sekcjami Oddziału.

DYŻURY APTEK
od dnia S0. 4. br. do 7. S, br.

GDYNIA 1 ORŁOWO: Apteką dr. Jurkow­
skiego, — Skwer Ko.śduszkl 22 i 
Apteka Bałtycka, ul. Stalina 42. 

łlOPOT: Apteka Nowa, Al. Stalina 779. 
WRZESZCZ: Apteka „Pod Orłem” ul 

Grunwaldzka $5,

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK. DNIA 5 MAJA 1*40 ROKU 

5,10 Sygnał czasu, 5,15 Streszczenie 
wiadomości porannych, 5,20 Koncert, 6,00 
Dziennik poranny, 6,15 Muzyka,, 6,30 Gim 
nastyka, 6,40 Muzyka rozrywkowa, 6,55 
Progi azn, 7,00 Wiadomości poranne, 7,15 
Przegląd prasy, 7,20 Muzyka rozrywkowa,
8.00 Streszczenie wiadomości porannych, 
8,05 Audycja dla kobiet, 8,15 Muzyka, — 
815 Wszechnica radiowe, 8,55 „Daleko od 
Moskwy”, 9,15 Program, 8,18 Przerwa, — 
U.40 Audycja clia przedszkoli, U,57 Syg­
nał czasu, 12,04 Wiadomości południowe, 
12,15 Muzyka popularna, 12,20 Audycja 
dla wsi, 12,50 Przorwa, 14 55 Wiadomości 
miejscowe, 15,10 Muzyka mechaniczna, — 
15,30 „ftpiewamy piosenki” 15,50 Skrzyn­
ka ogólna, 16,00 „Archipelag ludzi odzy­
skanych”, 16,20 Audycja literacka, 16,45 
Przekrój tygodnia na Wybrzeżu, 17,00 — 
Dziennik popołudniowy, 17,15 Muzyka roz 
rywkowa, 17,50 „Wirusy”, pogadanka, —
18.00 Dla każdego coś miłego 19.00 Dz. po 
poludn., 19,15 Koncert. po*w. twórcz. Mar­
celego Popławskiego, 20,00 Wszechnica Ra­
diowa, 20,20 Mozaika muzyczna. 21,00 — 
Dziennik, wieczorny, 21,25 Audycja „Szpi­
lek”, 21,45 Codzienny przegląd wydarzeń,
52.00 „Maria Stuart” — tragedia J. Sło­
wackiego, 23,00 Ostatnie •wiadomości, 23,10 
Wyścig kol ara ki Praga — Warwn», 23t20 
Kem cen a^TCToniczaty muzyki Beetboręca, 
94*08 PpofTon, 00.12 Hymiu

„Marii Smartc< skomponował uta­
lentowany miody kompozytor, Wal­
demar Ma ci szewski. Z nową insce­
nizacją wiąże się równie oryginalne 
ujęcie scenograficzne, rozwiązujące 6 
zmian dekoracjnych niemal bez uży­
cia kurtynv, tylko pirzy pomocy świa­
tła, którego siła i aparatura została 
specjalnie wzmocniona i rozbudowa­
na. Nowe, piękne kostiumy, wykona- f:*ve sceny polskie, (n)

ne w pracowniach teatru, oddają z 
wiernością historyczną. wdzięk i prze 
pjxh renesansu oraz swoisty nastrój 
edyroburskiego dworu.

Zespół Państwowego Teatru „Wy 
brzeże*' doiożył wszelkich starań, 
by premierą „Marii Stuart*' zająć go 
dne miejsce w nieoficjalnym festiwalu 
Słowackiego, do którego stanęły czo

Książka ereżent w walce o pokuj
Tydzień Oświaty Książki i Pra 

sy /ostał zapoczątkowany w Gdy 
ni otwaTdem w dniu 2 b. m. Wy­
stawy Książki Powojeunej w loka 
lu Biblioteki Miejskiej przy ni- 
Śląskie] 54. Lokal Wystawy jest 
niewielki, ale pomysłowość twór 
ców spiawiła, że całość wyglą­
da bardzo atrakcyjnie i od pierw­
szego dnia otwa*rcia ściąga iirz- 
nych miłośników książki.

Wystawa dzieli się zasadniczo 
aa działy. Dział pierwszy obej­
muje literaturę piękną. Zwraca­
ją uwagę ładnie wydane I nie­
zwykle tanie książki KUK Komi 
tetu Upowszechniania Książki), 
każdy tom kosztuje 100 zł. Dział

drugi — polityczno - społeczny 
— zawiera książki o charklerze 
politycznym. Znaleźć w nim tnoż 
na również dzieła traktujące o 
marksizmie. Książka „O podsta­
wach. leninizmu” wyszła w milio­
nowym nakładzie. Ozdobą Wysta 
wy są drzeworyty znanego artys­
ty gdyńskiego — Rolicza, o te­
matyce morskiej oraz nigdzie je­
szcze nie wystawiane drzeworyty 
z życia naszych stoczni. (jota)

MSGAWS4S
Corzld z«HÓd

W jednym z gdyńskich kin wyś­
wietlano dodatek filmowy, ukazujący 
dzień powszedni w różnych miejsco­
wościach polskich.

Jedno ze zdjęć, robione vr Z.akora 
nem. ukazało wczasowiczów, posilają 
cych się przy wspólnym długim sto­
le. Speaker podkreślił, jak tego rodzą 
ju wspólne posiłki przyczyniają się 
do zacieśnienia przyjaźni między łudź 
mi s różnych zawodów i różnych 
dzielnic kraju. Po czym obraz znik­
nął z ekranu, a na widowni rozległ 
się rozczarowany głos iakieji lńe-wir. 
sty:

— A co oni jedli? tego nie poka­
zali.,.

Okazuje się, że żaden fum nie mo' 
że hyc dosyć dokładny. Ale na pe­
dantów nie ma chyba mady... (rt)

Za Mctterzchłis 
współc*es»B*ć

W Teatrze Wybrzeże" grana jest 
obecnie „Srebrna szkatułka“. Sztuka 
cieszy się dużym powodzeniem, przy

QMJCt

Na zasadzie porozumienia kolokłury Nr 16 w Gdyni z P.B.P „Orbis"

klienci kolektury Nr 16 w Gdyni
proszeni jq o k!e-owonl» się po numery losów dotychczas sprze­

dawanych u nas

DO KOLEKTURY „ORBIS“ ,
GDYNIA, ULICA ŚWIĘTOJAŃSKA NR Ö8 *

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA w GDAŃSKU
Przedsiębiorstwo Państwowe Gdynia

Aleja Zjednoczenia 2, tel. 22-63 (przedłuż. Skweru Kościuszki)
ZAWIADOMIENIE

od dnia 2 maja 1949 r. u rucl, oinioiu została linia

GDYNIA - HEL
odejście z Gdyni godzina 10.30 rano 
odejście z Helu godzina lu.00 po poi.

Ceny biletów: — normalny zł 200. — , ulgowy — zł 150,— 
W dnie świąteczne l-godz. wycieczki wr morze od gedz. 12. Odejście z 
przystani w Gdyni. Szkuty i R«<ly Zakładowe proszone >ą o uprzednie
zgłaszania wycieczek. 4445-K

s

czym widzowie dzielą s'ę na dwie 
grupy: ludzie oszczędni czytają afisz 
przed teatrem, rozrzutni — kupują 
program.

Rozrzutność w tym wypadku sia.- 
nowczo lepiej się opjaca. Protrram 
jest istotnie bardzo interesujący. Na 
wstępie podaje spis bohaterów sztu­
ki i aktorów, grających ich role. Pod 
spisem „stoi jak byk“: .,Akcja roz­
grywa się współcześnie“. Dale, na­
stępuje życiorys GalswonhyXgo,- z 
którego wynika, że „Srebrna szkatuł 
ka“ napisana została w r. 1905.

\\"i dz, zbity z pantalyku, kiwa smęt 
nie głową nad kierownictwem Teatru 
Wybrzeże, dla którego w dzisiejszych 
czasach wciąż jeszcze współczesny 
jest rok 1905... (rO

Otwmi5 lim Ömmri wOflpl
Y\“e czwartek 5 majta) o godz. 12 

odbędzie się na deeorcu kolejowym 
w Gdyni, 2 peron, otwarcie Izby 
Dworcowej dla przyjeżdżających ko­
biet z dziećmi, zorganizowanej i pro 
wadzonej, w ramach zobowiązań 
1-majowych, przez zarząd Oddz aht 
Gdyńskiego Ligi Kcbiet.

— KTO ZGUBIŁ PIENIĄDZE? 
LI dyżurnego mchu na stacji kol. 
Wrzeszcz są do odebrania znalezione 
pieniądze — 15 tys: zl.

SPOŁECZNE PTZEDS1ĘB, BUDOWLANE
S. P. B. — ROBOTY MORSKIE

Gdynia Al. Zjednoczenia tel. 33-26
zatrucie! natychmiast

INŻYNIERA lądowo- wodnego
z praktyką z dziedziny budownictwa morskiego

Warunki do omówienia. Zgłoszenia osobiste lub pisemne pro­
simy kierować na wyżej podany adres. (4467)

CENTRALA SPÓŁDZIELNI MLECZARSKO - JAJCZARSKICH 
Eksportowy Oddział Gdynia, Rolterdamska Nr 3a

2leci natącStntiast
zbicie od 20.000 - 40.000 skrzyń
ćwiartek do jaj. 7 powierzonego materiału. Zbijanie »a ul. 
Rotterdamskiej. Informacji udziel* się przy ul. Rotterdam- 
skiej Nr 3a, pokój Nr 14. lub telefon 28-44. (4459|

5f»rzeö#«rff®

MOTOR
elekt ryczny

25 KW 1045 obr./mln. z wlącząl- 
fcicm. Oferty „CZYTELNIK'; Wrzeticz 
Grunwaldzka 8 pod Motor”. (4476)

fÓGŁOSZENlADRCSNE fi

SPRZEDAŻ
STREPTOMYCYNĘ sprxedam. Oferty Dzień 

ik Bajty dci pod 153S._______________ 4469

Centralny Zarząd Przem. Fermentacyjnego
Oddział Bydgoszcz, Dworcowa 43

poszukuje dla podległych zakładów w woj. poznańskim, olsz­
tyńskim, szczecińskim, gdańskim i bydgoskim od zaraz

księgowych bilansistów, obeznanych z księgowością prze­
mysłową i jednolitym planem kont — na stanowiska głów­
nych i starszych księgowych.
Oferty składać do CZPF Oddział w Bydgoszczy, Wydział 

Personalny. (4409-K

Budowa straganów na targuwisiiu
w Nowym Porcie

Dyrekcja Hal i Targowisk Miejskich w Gdańsku udziela zez­
woleń na budowę straganów na targowisku miejskim w Nowym Por­
cie, posiada wolne magazyny do wynajęcia w Gdańsku i Oliwie.

Szczegółowe informacje w tej sprawie mogą zainteresowani 
otrzymać w biurze Hal i Targowisk w Gdańsku, Hala Targowa po­
kój Nr 4 codziennie w godzinach urzędowych. 4451-K

XVI Państw. Ośrodek Szkolenia Zawodow. 1
Ministerstwa Odbudowy

Wrzeszcz, ul. Ks. Miszewskiego 12, telefon 412-75
przyjmuje do dnia 20 maja br. zgłoszenia na trzymiesięczne kursy j 
doKs.tałeające czeladników: murarzy, - stolarzy, ślusarzy, blacharzy,! 
cieśli, lastrykarzy, elektryków i hydraulików. Warunkiem przyjęcia 
2 lata praktyki budowlanej. 4448-k ]

WSZELKIE PRZEWOZY
""samochodami

wykonuje
Przedsiębiorstwo Przewozowe
BRACIA JANIKOWSCY

0 D A K 5 K
Żytnia 27 —• róg Chmielnej. (4426)

Ii Uwili!
Z polecenia Banku Gospodarstw^ Krajowego Oddział w Gdy­

ni, odbędzie się w dniu 12 maja 1949 roku o godzinie 10-tej w lo­
kalu tego Banku przy ul. 10 Lutego Nr 8, przeze mnie publiczny 
przetarg dobrowolny nieruchomości położonej w Gdyni pray ulicy 
Chylońskiej Nr 111, a wpisanej do księgi gruntowej Chylonia wy­
kaz liczba 250 jako własność tegoż Banku, składającej się z zabu­
dowanej parceli katastralnej Obręb Gdyni mapa 18 numer 116 ob­
szaru 809 metrów' kwadratowych. Nieruchomość nie jest obciążona 
ciężarami lub hipotekami. Warunki przetargu wyłożone są do wglą­
du w biurze podpisanego notariusza. Cena wywoławcza wynosi 
913.500,-— złotych i równa się cenie szacunkowej.

A

t
Gdynia, dnia 2 maja 1949 roku

(—) II. Ewert - Krzemieniewski 

4404 p. o. notariusza

Dnia 21 kwietnia 1949 r. — Sąd Okręgowy w Gdańsku — 
Wydział Handlowy postanowił; 1) Ogłosić upadłość Spółdzielni Spo­
żywców „Kotwica” w Nowym Porcie z odpowiedzialnością udziała­
mi, 2) Wyznaczyć sędziego Handlowego Władysława Iwanowskiego, 
uizędującego w Sądzie Okręgowym w Gdańsku — Wydział Handlo­
wy sędzią komisarzem, a adwokata Stanisława Jakitowicza we 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 124, syndykiem masy 3) wezwać wie­
rzycieli, aby do dnia 30 czerwca 1949 roku zgłosili swe wierzytel­
ności sędziemu komisarzowi w sposob określony art, 150 — 152 pra­
wa upadłościowego w dwóch egzemplarzach zgłoszeń 4450-K

LON4 L
wybudowany

zakład gastronomiczny, d«iuim;tj- 
yry a parkmtem ruchomym odstąpię 
lub wy,dzieriawł(ł, moie być inna 
brania punkt baruzo dobry. Wrz&szcz, 
ul. Grunwaldzka 82, telefon 415-12.

448 4-K

WILKI młodft do sprzedania. Gdynia, Da- 
Ł7yłKkjego 60 m, 1. ____  _____4463
SPRZEDAM sypialnię kredens i blurkc.
Gdynie, Świętojańska 21-2.______ 4455
TOKARNIĘ pociągową dwu i półmetrowy 
kompletną aprzedam, Wrzeszcz, Upbage- 
na 32. ńluiórnia. 4477
SZAFĘ, otomanę, rower, części, maszy­
nę do szycia, kurtkę skórzaną sprzedam. 
Tel. 5-11-63, 9 — 11. 4474
SZAFĘ na książki i zegar stojący sprze­
dam. lei. 511-63 wewn, 332. 4475

KUPNO
KUPIĘ domek.tZ. ogrętjetu Ipb <KjfOd w 
Gdańsku — Gdyni lub okolicy. Zguwzgn'.ä 
;x)d „Nieruchomońcl 1835” do Czytelnik i 
Wrzeszcz, ul. GAiirwältfikb 447 ^
KUPUJĘ skórki rękawicznicre, zamsze — 
gładkie — futerkowa. H, Kostka i Ska, 
Pracownia rękawiczek. Gdynia, ul. Swię- 
tojańsh,a 82, tel. 36-60. 4454
KUPIĘ gilotynę do cięcia papieru. 2glo-
•zenia Gdynia, tel. 92-80.. 4465

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnię — Sopot, 
Stalina 833 —'2 na takie s&me w Ork- 
wie. 44&3

Ogłoszenie o przetargu
Towarzystwo dla Potowów Morskich i Handlu Zagianiczmego 

„ARKA” Fabryka Beczek i Skrzyń, Gdynia - Chylonia, ul. Pucka 11 
ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dzień 11, 5. 1949 r. 
godzinę 10,15

na wykonanie przedłużenia bocznicy kolejowej nu stacji Gdy- i 
nia - Chylonia. i
Bliższych informacji udzieli sekretariat Fabryki Beczek i Skrzyń j 

w Gdyni - Chylonii przy ul. Puckiej 11 w godz. od 9 — 12. (4447-K ]

ZAMIENIĘ 1 pokój — kuchhią Gdynia
Morska na podobne luv większe Gdynra- 
Sopol. Oferty Dziennik Bałtycki pod 1535
446H

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
SKRADZIONO karte rejestraayjną na naz­
wisko K .inck. Leon, Sopot.____________iĄ)
ZGY-r ONO rnfcirykę, dowtki oeobisły ru- 
lY.nnski na nazwisko Końti Magdalena - 
Lębork _____ 4485-IC
.GUBIONO jeg'*ymację Zw. Zew. Transy, 

Odds. Merynarry Nr 74243 na narwisko 
Brrenowski Al.kr,

WOLNE POSADY

444S

Sąd Okręgowy w Gdańsku w dniu 9 kwietnia 1949 roku posta 
nowil wszcząć Dostępowanie sądowe w trybie przewidziatĄm w art. 
2 £ 1 dekretu z dnia 17. X. 1946 r. (Dz. U.- R. P. Nr 59, poz. 324) 
przeciwko nieznanym z miejsca pobytu:

I<sn. 42/49. 1) Justrowskiej Annie. r. Franciszka Rybarczaka 
i Marianny, ur. 5. XI. 18H6 r, w Wiktorowie, pow Wyrzysk, ostatnio 
zam. w Skórczu, pow. Starogard,

Ksn. 75/49. 2) Goetz Waleni, c. Szymona i Pauliny, ur, 19. V. 
1887 r. w Lubiszewie, pow, Tczew, ostatnio zam. w Tczewie, ul. Skar 
szewska 27,

PAŃSTWOWE 7.akl. Przem. Dziewiarskie­
go Nr 10 w Gdańsku przyjmą księgowego 
obeznanego z księgowońcią przemysłową. 
Zgłoszeni przyjmuje Wydzia Personalny 
Wrztraztz, ul. Grunwaldzka Nr 214 w go­
dzinach 8 — 10._____________ 442S-K
POMOC domowa gotowuniem pot rwana.
Wrzeszcz, Kościuszki 89-3. Zgłaszać trę 
od 17.ęj. 4452

Ksn. 81/49. 3) Lesynowi Domańskiemu, s. Józefa i Heleny, ur. 
25, IX. 1902, w Tcz.ewie, ostatnio zam. w Tczewie, ul. Skarszewska 5, 

Ksn. 81/49, 4) Marii Domańskiej, z d. Biesop, c. Augustyna i I 
Anny z d. Besuch, ostatnio zam. w Tczewie, u). Skarszewska 5,

Ksn. 84/49. 5) Krause Annie, c. Józefa i Reginy, ur. 24. IV. 1891 
r, w Tczewie, ostatnio zam. w Tczewie, ul. Skarszewska 6 m. 7,

Ksn. 84/49. 6) Marii Krause, c. Józefa i Reginy, ur. 23, VIII 
1883 r. w Tczewie, ostatnio zam. w Tczewie, ul. Skarszewska 6 m. 7, 

Ksn. 86/49. 7) Litkiewiczowi Franciszkowi, s. Józefa i Katarzy­
ny, ur. 4. XI. 1886 w Dąbrówce, pow. Starogard, ostatnio zam. w Dą­
brówce ,pow.* Starogard.

Termin rozprawy głównej będzie, wyznaczony po upływie 60 
dni od datyr niniejszego ogłoszenia.
4449-K Przewodniczący: B. ZaderoowsKi

MASZYNISTKĘ t prcwadieriem kiuiceiari-
poszukuje się. Zgłoszenia. Biuro Portow 
i.ekuria Weterynarii Gdynia, Port Rybac­
ki, ill. Hryniewieckiego 1. 146.
POTRZEBNA fryzjerka od zaroi Wejhero­
wo. Oferty Lgiennik Bałtycki 1527. 44fb 
MATEMATYKA zakres nceum, no moc po- 
trr.ebr i zaraz. Oferty Dziennik Bałtycki 
pod „Nauka". _________
CZELADNIK krawiecki od zaraz potrzeb-
ay. Oliwa, Westerplatte 33-2. 4453
"OTRZEBNA pomoc domowa. Oliwa, Pod-
aalańska 15*~ _______
PRZYJM iY samodzielną d- ’dziewczynił, 
htopczvka — prace domowe. Wrzeszc- 

Grunwaldzki 224-4. 41s®

Z okazji Święta Pracy, Paóslwo 
wy Teatr „Wybrzeże" dał na see 
nie Teatru Kameralnego w Sopo­
cie, w dniach 30 kwietnia i 1 ma 
ja b. r. specjalne przedstawienie 
p- t. „W słońce pierwszego maja" 
w opracowaniu literackim Malwi 
ny Szczepkowskiej, muzycznym 
— Janusza Urbańskiego i reżyse­
rii — Haliny Gallów ej.

„W słońce pierwszt-go maja" 
jest montażem literacko - mizy- 
cznym w 3 częściach, zręcznie ze 
sobą powiązanych.

Słowo wstępne p. Milwiny 
Szczepkowskiej wprowadziło wi­
dza na scenę, przedstawiającą 
świetlicę. Gromadzą się w niej 
ludzie, wspominający minom? la­
ta zaciętej wmlki o socjalizm i 
wolność.

Pierwsza część widowiska jest 
montażem najcelniejszych wier­
szy majowych Broniewskiego, Szy 
mańskiegoj Wróblewskiego, Lewi

„W słońce pierwszeąo maja“
na scenie w Sopocie

la, Dobrowolskiego, Eluarda, Sio 
bodnika, Majakowskiego, Błoka, 
Przybosia, Gałczyńskiego, Lecą, 
Timofiejewd, Gruszczyńskiego i 
in. Wiersze te recytowTii artyści 
Teatru „Wybrzeże”: Tadeusz Gwra 
zdowski, Emli Karewicz, Konstan 
ty Miklaszewski, Władysław Her 
manowicz, Irena Starkówna, Bar­
bara Zielińska. Doskonałym tłem 
muzycznym była „Gdyńska śpie­
wanka" (muz. Władysława Walen 
tynowteza., tekst Janusza Stepo- 
wskiego) w wykonaniu Sabiny Ja 
sielskiej przy akompaniamencie 
prof. W. Walentowicza.

Drucji obraz — to odtworzenie 
tajnego koncertu, jakich wiele od 
bywało się w stolicy i innych mia
»Ud Polski w okrwfo okupaci

niemieckiej. Prof. Walentynowicz 
oaegral na fortepianie 2 mazurki 
i Preludium — Chopina, po czym 
p. B. Zielińska recytowała wyru­
szający i pełen ekspresji wieisz 
Brzechwy — „Na wąskim Duna­
ju”. Następnie recytowali: Ce­
lina Bartyzel — „Pieśń gminną ’
— Jastruna, Jerzy Rygier — 
„Pieśń więźnia — Aragona, — 
Kira Pepłowska — „O wolności1'
— Michalskiego. Z kolei dobtze 
znana publiczności Wybrzeża śpię 
waczka Irena Jęsiakówna odśpie 
wala „Znasz li ten kraj" — St. 
(Moniuszki i „Kolebkę" — Wiecho 
wieża- Drugą część uzupełniły' 
występy artystów Haliny Roma­
nowskiej, Karola Chonewskiego 
1 Leona Niemczyka.

Tczecia część przedstawiła wi­
dzowi obraz dzisiejszej rzeczywi­
stości, dzień zwycięstwa, triumiu 
i pracy. Karewicz odśpiewał 
„Hymn młodzieży Słowdańskiej" 
(muzyka W ł. Walentynowicza), 
zaś Gwizdowski — „Hymn mło­
dzieży demokratycznej "“muzyka 
Nowikowa). Zbiorowa recytacja 
oraz „Międzynarodówka” w wy­
konaniu Chóru Państwowej Szko­
ły Muzycznej w Gdańsku pod dyr. 
prof. Adama Ludwiga wraz z ca­
ły zespołem i publiczności — za­
kończyły to wspaniałe i budujące 
widowisko

Dyrekcja Państw'. Teatru „Wy­
brzeże" oraz zespołowi za trud, 
w'ysilek i bezinteresowne zorgani 
zowmnie przedstawień dla świata 
pracy należy się pochwala i v-’dzię 
czność. (mel).

POSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWY pojr.uliuje z ijęcia, parę g«- 
dżin dziennie. Oterty Dziennik. Bałtycki 

507”. ______ 442
SZUKAM pracy biurowej popołudnioi el.
Zgłoszenia tal. 515-43. ^ .
GOSPOSIA - kucharka uczciwa, szuka pra­
cy. Oferty Dziennik Bałtycki pod ,,Star-

H AND LOW E
WYKONUJE z powierzonych skór torty
damskie przerabia odnawia. Pracownia Ga­
lanterii skórzanej. Antoni Kałmuczak, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 118 obok. poczty 
dom w ogrodzie. _ 44'G-K
ZAMIENIĘ" samochód, pólcięźftrowy, mkl 
„Borgvard” na chodzi*, stan b. dobry, 
opony siupro centowe, u a samochód oso­
bowy w podobnym stanie. Oferty Czytel­
nik Wrzeszcz, Grunwaldzka „Samochód' . 
4478

RÓŻNE
KARTEC rybacką Nr lt»27 na nazwisko Slur 
nichi Czesław, zgubioną 5. IV. — znale­
ziono. 4456
ZGUBIONO pamiątkową chustkę jedwabną
Wrzeszczu. Łaskawego znalaz.cę proezę o 
zwrot wyn a grodzeniem. Wrzwzrz, Ckraty-
Hj i?—?I



DZIENNIK BAŁTYCKI (15«

Nieoożądna ..Goplana“
Chciałbym zwrócić uwagę, że pro 

watLona obecnie akcja czystości po 
winna objąć nie tyiko zewnętrzny 
wygląd m'asta, ale j wnętrza niektó­
rych lokali, pozostawiające wiele do 
życzenia.

Akcja taka przydałaby się też ki­
nu „Goplana“ w Gdyni. Poczekalnie 
tego kina — szczególnie poczekalnia 
I piętra — są bardzo zaniedbane. 
Brudne ściany, zaśmiecona podłoga, 
dzialaią wprost przygnębiająco. Nie 
o wiele lepiej przedstawia się sama 
sak, brudna i ponura.

Sądzę, że w trosce o dobro pu­
bliczności, kierownictwo kina po­
winno starać się u'e tylko o dobre fil 
my, ale także o estetyczne, a już co 
najmniej czyste wnętrze.

R. R„ Gdynia

Kartofle z a miast placu

dżinach rannych, podróżni sama zładuje nagromadzenie pacjentów, o-1 leżankom i kolegom ze świetlicy
ekujących po kilka godzin na orze-[dziecięcej Zw. Zaw. Kolejarzystwarzają tzw. „sztuczny tick“, pra­

gnąc najprędzej wydostać się z dwór 
ca, zachowując się przy tym nie­
właściwie — co zresztą obiektywni 
obserwatorzy często stwierdzają. Pla­
ny rozbudowy dworca przewidują 
utworzenie w przyszłości 6—8 bra­
mek kontrolnych, co rozwiąże cał­
kowicie dzisiejszy stan izeczy. Dy­
rekcja OKP w Gdańsku apeluje do 
podróżujących i dojeżdżających do 
Gdyni rcbctn ków, aby zechcieli kul- 
turalniejszym zachowaniem się uła­
twiać pracę personelowi kolejowemu, 

sobie stwarzać normalne warunki 
podróży.

DOKP Gdańsk

Dwa razy w tygodniu

czenia komisji.
Lekarze więc nadal nie będą ob­

ciążeni pracą do późnych gcdz-n noc 
nych.

Ubezpieczalnła Społeczna 
w Gdańsku

W obronie ..starszej pani‘‘

dia dzieci
My, mieszkańcy domów w Oru 

ni przy ul. Serbskiej i Przy To­
rze, prosimy kompetentne czyn­
niki o cotnięcie zezwolenia na 
zajęcie placu po zburzonych do­
mach pod sadzenie kartofli. Plac 
ten jest jałowy (w połowie gru 
zy, w połowie byłe podwórka), 
mc więc na nim nie wyrośnie 
Piać został w części oczyszczony 
z gruzów przez nasze dzieci i 
jest miejscem ich zabaw, ponie 
waż w pobliżu nie ma żadnego 
wolnego placu.

My, 'rodzice, z żalem patrzymy 
jak nasze dzieci przegoniono i 
placu. Gdzie mają się bawić, czy 
na ulicach? Powyższy plac jest 
otoczony domami, dzieci są więc w| 
czasie zabawy stale pod naszą ob-1 
serwacją. Gorąco apelujemy do 
władz o zainteresowanie się na­
szą prośbą i stworzenie na tym 
miejscu czegoś w rodzaju Ogród­
ka Jordanowskiego. Zobowiązu­
jemy się w miarę naszych możli 
wrści dopomóc w uporządkowa­
niu placu.

Rodzice (24 podpisy).

„PI ga“ Sopotu
Jedną z plag Sopotu są panowie 

leikarze, stałe okupujący molo. Są 
oni natrętn-i, a w dodatku przewa­
ża wśród nich element niefachowy. 
Moim zdaniem powinno istnieć za­
rządzenie, że leikarzen« może być je­
dynie fachowy fotograf, który będzie 
godnie reprezentował swoje rzemio­
sło.

W ten sposób na molo pozostało­
by wprawdzie niewielu leikarzy, ale 
za to grzecznych fachowców, którzy 
będą mile widziani.

Jadwiga Niedzielska 
Sopot, Stalina 32 m. 3

Wina podróżnych
W odpowiedzi na notatkę w nr 55 

„Dziennika Bałtyckiego“ z 25. 2. br, 
p. t. „Robotnicy z Rumu, Wejhero­
wa, Chylcnii reklamują" — Dyrek­
cja OKP w Gdańsku wyjaśnia:

W budkach bileterów na staq'i 
Gdynia - Osobowa jest zatrudnio 
nych stale 3 bileterów, a w godzi­
nach rannych, tj. w czasie najwięk­
szego nasilenia ruchu, dodaje się do 
pomocy czwartego, przy czym trze­
ma przejściami wypuszcza S’ę podróż 
nych do miasta, czwarte rezerwuje 
się dla podróżnych napływających 
z ntiasta do pociągów. Niezależnie 
cd tego czvnne jest stale przejście 
na ulicę Czerwonych Kosynierów. 
Przejście między budkami bileterów 
jest wystarczające dla przepuszcze­
nia pasażerów nawet w dni najwięk­
szego ruchu. Jednakże przy wycho­
dzeniu do miasta, szczególnie w go

W związku z notatką „Oszczędzaj 
my czas“ w Nr 98 Dziennika z dnia 
9 bm. —- Ubezpieczalnia Społeczna 
w Gdańsku wyjaśnia, że Komisja Le 
karska urzęduje w lokalu lekarza ob­
wodowego Ub. Spot., a nie w kory­
tarzu Izby Lekarskiej. Zaobserwowa­
no niezwykle duży napływ pacjen­
tów do komisji we wszystkich ubez- 
pieczalniach w ostatnich miesiącach.

Lekarz Obwodowy otrzymał już za 
rządzenie zorganizowania komisji 2 
razy w tygodniu zamiast dotychcza­
sowej wtorkowej, co niewątpliwie ro-

W obronie „starzsej pani“ {może 
starszej tylko w stosunku do zbyt 
młodego auc.ra notatki p. t. „w aptc 
ce pod Orłem“ z dnia 29. 4.), za­
znaczam, że wymieniona notatka, na 
dużywając terminu „ludzie pracy”, 
nie grzeszy słusznością.

Stwierdzam natomiast, że, zatniesz 
kując w pobliżu, również robię za­
kupy leków w tejże aptece i pani, 
o której mowa, załatwia interesan­
tów nadzwyczaj grzecznie i uczyn­
nie (nawet nieznajomych),

I. M.

Podziękowanie
dzieci RTPD

My, dzieci z RTPD, składamy tą 
drogą serdeczne podziękowania ko-1 dzom,

Gdańsk - Węzeł, którzy w dniu 10 
kwietnia br. urządzili pod kierowni­
ctwem cb. Obuchowiczowej przed­
stawienie w sali Stoczni Nr 1 
Gdańsku, a dochód przeznaczyli na 
wyżywienie biednych dzieci, będą. 
cych pod opieką RTPD

Szereg podpisów

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Eug. Urbanowicz, Akad. Lek., 

Wrzeszcz. Z nadesłanego artykułu 
nie skorzystamy.

„Tadeusz". Omawiany przez Pana 
zwyczaj jest bardzo dawny, ale nic 
obowiązujący — zależy wyłącznie 
od własnej woli i chęci.

A. Trent, Sopot. Utwór Pana jest 
szlachetny w intencji i zdradza nie­
wątpliwe oznaki talentu, do druku 
jednak jeszcze nie nadaje się.

Student WSHM. Treść listu Pana 
przekazaliśmy odpowiednim v

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRE­
SEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO". GDYNIA — UL. MŚCIWOJA 8
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Polacy poprawiafą lokat*
w wyśe gu kolarskim Praga — Warszawa

Podbródek I kultura

Drugi etap wyścigu Praga — Warszawa byl dużo pomyślniejszy 
dla kolarzy polskich od poprzedniego. Mimo ciężkiego terenu, Polacy 
na tym etapie jechał, dużo lepiej i znacznie poprawili swą lokatę w Ida 
syfikaq'i drużynowej.

IndywiduaLtic najlepiej jechali Wójl W klasyfikacji drużynowej po 
ck (zajął 7 miejsce) i Motyka. Tent dwóch etapach, na ozele znajduje się
ostatni miał jednak, cbok Wrze»iń 
skiego i Czyża, defekty gum • p;zy- 
byl na metę na dalszej pozycji. We- 
glenda padł ofiarą zbiorowej kraksy 
na 26 km i zm enil kol o. Słabiej je­
chali Kudert i Kapiak, pokonując z 
trudem liczne wzniesienia na trasie.

Najlepszy zawodn k drużyny fran­
cuskiej Taraga, wycofał się.

Wyścig obfitował w liczne uciecz 
ki. Jedna z nich na 85 km udała się 
Vesely'emu i Francuzowi Garnier, 
którzy iadąc samotnie pizez 40 km, 
przybyli w tei kolejności na metę.

Wyniki indywidualne II etapu 
(137,1 km): 1) Veselv (CSR I) — 
4:00 Ań, 2) Gamier (Francia I) — 
4:00:56, 3) Krejcu (CSR I) —
4:02:32, 4) Battie (Francja II) —
4:03:00, 5) Bordel (Francja III) —
4:03:58, 6) Hadru (Rumun a I) — 
4:03:58, 7) Wójcik (Polska I) —
4:05:58, 8) Herbulot (Francja II) — 
4:03:58, 9) Beaumont (Francja 1) — 
4:03:58, 10) Puklicky (CSR II) —
4:03:58.

W klasyfikacji indywidualnej po 
dwóch etapach prowadzi Czech Ve- 
sely, pized Francuzami Garnier 
Battie.

Francja Tl — 24:23:28 przed Cze- 
chosbwacją I — 24:36:04, Francją)

I — 24:38:34 j Polską I — 24:56:37. 
Na dalszych iniejscjch znajdują się 
Węgry I — 24:59.07, Francja III — 
25:01:16, Polska II - 25:05:13, Pol­
ska III — 25:19:19 CSR U, CSR 
III, Rumunia I, Bulgaria II, Węgry 11, 
Bulgaria 1, Bulgaria III, Albania, Fin­
landia i Rumunia II.

Kokot ii w reprezentacji Polski
na mecz z Rumunią

Ilekroć spotykam Fredzia na uli 
cy zawsze wita mnie w języku an­
gielskim:

— Haw are you?
— Dzień aobry — mówię — czy 

cie może pan u licha mówić ludz­
kim językiem?

Fredzio śmieje się rozkosznie:
— Kiedy wie pan, to tak przy­

jemnie mówić. Bądź co bądź — kul 
turalny język.

— „Polacy nie gęsi, własny ję­
zyk mają'' — cytuję surowe stó­
wa poely. Ale nie wiele pomaga. 
Po prostu trudno go przekonać. 
Fredzio jest urzędnikiem porto­
wym, zatrudnionym w firmie ma­
klerskiej i jak twierdzi — często 
ma do czynienia z językiem an­
gielskim, tak że po prostu trudno 
mu odzwyczaić się od częstego 
wplatania go w rozmowach prywa­
tnych. W ogóle jest on entuzja- 

t.ą anglo - amerykańskich zwą 
czajów. Świadczy o tym jego spo­
sób ubierania się. Nosi zwykle dłu­
gą, kraciastą marynarkę, rogowe 
okulary, kapelusz z szerokim ron­
dem i jaskrawy krawat z wycia- 
lowaaą na nim piękną dziewczy­
ną. Nie rozstaic się z fajką. Wszy 
slko co amerykańskie szelanic mu 
imponuje.

Wczoraj spotkałem Fredzia w 
kawiarni. Siedział przy czarnej ka 
wie, niedbale rozłożony na krze­
śle. W ustach żuł bez przerwv a- 
merykańską gumę, w ręku trzy­
mał amerykańskie czasopismo fil­
mowe.

— Co pan tak pilnie studiuje? 
— zapytałem.

— Ach, proszę pana, zawołał — 
przecież to jest kapitalne! Proszę 
sobie wyobrazić, że cała Amery­
ka pasjonuje się ankieta na svlwet 
kę najmodniejszego aktora filmo­
wego. Ankieta wykazała, że naj 
bardziej ulubionym typem aman­
ta fest mężczyzna z małym (Mle­
czkiem w TvvTł-ródkii. Czy to nie 
jest wspaniałe?

Wspaniałe jest tempo odbudowy 
naszego krain, a nie podbródki a- 
m ery kańskich „gogusiów" — mó­
wię. Przyzna pan, że budowa tra­
sy W — Z w Warszawie fest bar­
dziej emocjonującą niż te wszy­
stkie michałki zagraniczne. Czv 
pana to na prawdę nie interesuje?

W Rzeszowie rozegrane zostało 
sparrngjwe spotkanie reprezentacji 
PZPN z reprezentacją okręgu rze­
szowskiego, zakończone zwycięstwem 
PZPN 3:1 (2:1). Reprezentacja Pol­
ski grała w zestawieniu, jak e prze­
widziane jest na mecz z Rumunią w 
Warszawie. Zawodnicy reprezentacji 
zademonstrowali grę na wysek m po­
ziomie technicznym, a współpraca po 
szczególnych linii wypadła zadowa­
lająco.

Po meczu kapitanat związkowy w 
składzie pik. Izdebsk Szymkowiak 
i Krug ustaliła następujące zestawte-

NAUKA, KULTURA 
== DLA MAS==

JEŚLI MASZ JUŻ LAT 11 MOŻESZ UBIEGAĆ SIĘ O ODZNA­
KĘ SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ III KLASY; JEŚLI MASZ 15 LAT — 
STARAJ SIĘ ZDOBYĆ O. S. F. II KLASY; JEŚLI UKOŃCZYŁEŚ LAT 
20 — UZYSKAJ O. S. F. I KLASY!

WIEDZ O TYM, ŻE POSIADANIE ZNACZKA ODZNAKI SPRAW 
NOŚCI FIZYCZNEJ BĘDZIE NAJLEPSZYM ŚWIADECTWEM TWE­
GO ZDROWIA!

PAMIĘTAJ, ŻE BIEG NARODOWY NA PRZEŁAJ W DNIU 
8 MAJA JEST PODSTAWOWĄ KONKURENCJĄ NA ODZNAKĘ 
SPR AWNOŚCI FIZYCZNEJ.

START W BIEGU NARODOWYM WARUNKIEM ZDOBYCIA 
ODZNAKI SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJI

nie reprezentacji Polski B na mecz 
z Rumunią B w Warszawie (8 maja).

Rybick', Scbkowiak — GUmas, 
Słoma — Parpan — Skrzypniak, Ko­
kot II — Aniela — Kohut — Kra- 
sówka — Wiśniewski.

Wybór Kokota II na prawoskrzy- 
dlowego reprezentacji Polski jest du 
żym sukcesem dla młodego zawodni­
ka „Lechi.".

Pięściarska
reprezentacja Wybrzeża

wyjechała
na mistrzostwa Polski

W dniu wczorajszym wyje­
chała do Wrocławia na XX In­
dywidualne Mistrzostwa Polski 
w boksie (5-8 maja b. r.) re­
prezentacja Wybrzeża. W 
skład reprezentacji weszli za­
wodnicy: Mikolajczewski, Klein, 
Gołyński, Antkiewicz, Kudła- 
cik, Chychla, Musiał, Kwtatko 
wskl, Rudzki t Białkowski. Eks 
pedycjl towarzyszą sekundanci 
Pietras i Karnalh.

Szczegółowe relacje z mist­
rzostw znajdą Czytelnicy na­
szego pisma w obszernych ko­
respondencjach red. Aleksan­
dra Skotnickiego.

— Owszem, ale ja przepadam za 
amerykańskim stylem życia.

Fredzio nigdy nie był w Amery­
ce, słabo zna język angielski, a 
manier uczy się jedynie z sensa­
cyjnych iilmów amerykańskich.

Popatrzyłem na niego i posze­
dłem

Wczoraj miałem interes w por­
cie. Po drodze wstąpiłem do biu. 
ra, w którym pracuje mój znajo­
my. Było już po godzinach urzę­
dowania, ale Fredzia jeszcze zasta­
łem. Miał tygodniowy dyżur. Sie­
dział przy telefonie z nogami za­
łożonymi na biurko, w rozpięte] 
marynarce. W ustach żuł nieodłącz 
ną gumę. Popatrzył na mnie ro­
gowymi okularami, uśmiechnął siq 
szeroko i nie zdejmując nóg i 
biurka zawołał:

— Ilallol
— Hallo! hallo! hallo! — od­

krzyknął wesoło. Haw are youl 
What's news? Haw do you fee! 
today?

Fredzio zgłupiał. Nigdy nie spo­
dziewał si? tylu słów angielskicf 
w moich ustach.

— Przepraszam, że co? — po­
wiedział zmieszany — pan tak 
szvbko, mówi, że nie dokładnie 
zrozumiałem. Zresztą, muszą się 
urzyznaż, że jestem mało zaawan­
sowany w tym *ezyku. Rozmawiaj­
my więc po polsku.

Oh, no sir — To wykluczone! 
Jeśli ktoś posiada tyle maniery a- 
merykańskiej powinien również 
znać l?zyk angielski

Fredzio momentalnie zdjął nogi 
z biurka, zapiał marynarkę i wy­
pluł rrumę. Ale nabyte w kinie 
zwvczajo nie opuściły go nawet 
w ten momencie . W ostntnicl 
chwi'i podniósł nogę do góry I 
przykleił zgre.bnle gumę pod po­
deszwy tut przy obcasie. Taka Hst 
bowiem nainowsza moda gangste­
rów amerykańskich.

No 1 co z takim zrobić? Kultu­
ra amerykańska nrzvleoila si" do 
niego, jak guma do bufa. 'Li

Siedziba tfom tetu w Gdyni
Komitet Tygodnia Oświata za- 

w adamia, że lokal jogo mieść: s ę 
w Gdyni przy ul. Świctoiańr-kiej 
59 w s'edzibie Związku Zachod­
niego. Konto KPO XI-510.

Onrush? «ielkiaj kultury
CZY WIECIE, ŻE...

...DUŻE OŚRODKI TELEWIZYJ­
NE powstaną do 1950 r. w Lenin­
gradzie, Kijowie, Swierdłowsku i No­
wosybirsku. Promień ich dziali" ia 
wynosić będzie około 500 km. Eks­
perymentalna stacja funkcjonuje już 
w M’-skwie. Korzystają z nici nr. In. 
mieszkańcy licznych wsi w obwodzie 
moskiewskim, gdzie zainstalowano 
odbiorniki tdewizyine...

SŁYNNA POWIEŚĆ c epope' 
stnlirgradzkicj Konstantego Snfcm- 
wa pt. „Dni t noce" osiągnęła w Sta 
nach Zjednoczonych nakład 4U.OOO 
egzemplarzy...

...ILJA ERENBURG napisał w cz? 
sie wojny przeszło 3000 wspaniałych 
artykułów, których poszczególne f/a 
gmenty znali na pamięć żołnierze na 
pierwszej linii frrntu. Większość tych 
artykułów przedrukowała ogromrr 
Ilość gazet i czasopism w różnych 
krajach...

...DO LENINGRADZK1EJ BI­
BLIOTEKI Publicznej im. Sałtykowc 
Szczedrina wpływa codziennie 1100 
nowych pozycji książkowych w róż­
nych językach świata. Bib'ioteka ta 
liczy okslo 10 milionów tomów. Je; 
stan liczebny zwiększył się 13-krot 
nie od chwili ustanowienia władzy 
radzieckiej...

...120 RADIOWYCH STACJI na­
dawcach o wielk m zasięgu czyn­

nych jest w ZSRR Mo:kwn I np. 
pofiada silę 500 kilowatów.

*

...W ANGLII, FRANC1I, Nier 
czerh i Włoszech razem wz.ęiych 
jest mniej uczniów szkól wyższych, 
niż w Związku Radzieckim. Zc sty­
pendiów pań mowy cli, stanów «syTh 
zupełnie wystarczające zabezpieczę 
nie materialne, korzysta w ZSRR 
91 pr:-c. słuchaczy szkół wyższych 1 
85 proc. uczniów szkól średnich...

...DZIEŁA ERENBURGA ukazały 
się podczas wojny i po wojnie w 25 
krajach, osiągając 37 wydań...

...UTWORY SIENKIEWICZA wy 
daro w ZSRR w 857.000 egzempla­
rzy, Reymonta — w 270.000 i Orzesz 
kowej — w 268.000 ..

...DLA USZANGANOW, TTE- 
LÓW na Kamczatce i innych naro­
dowości, liczących zaledwie pa kil­
kaset, wzgl. kilka tysięcy osób, oprą 
cowano podręczniki szkolne w ich 
własnych językach oraz wydano dru­
kiem ich baśnie i podania ludowe...

...„HOMEREM XX WIEKU" ra- 
żywa się w ZSRR i za granicą sław­
nego barda kaukaskiego, niepiśmien­
nego poetę, Sulejmana Stalskiego. 
lego rodak Effendi Kapijcw poświę­
cił mu piękną powieść biograficzną 
pt. „Poeta", wydaną niedawno w ję­
zyku polskim...
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O ftólmmiM
Dowódca partyzantów radzieckich mir Jakowlew 

udając oficera wywiadu niemieckiego — Launitza, 
dostał się na stanowisko komendanta miasta w Na- 
ftogradzie.

Wyprowadzi? on w b?ąd Niemców i przez kilka 
tygodni urzędowa] jako mjr. Launitz.

W chwili gdv wojska radzieckie zbliżały sie już 
do miasta, zostało ano oswobodzone nagłym atakiem 
oddziału partyzantów.

Jakowlew urzędując w gabinecie -niemieckiego 
szefa sztabu —■ Wezwał na przesłuchanie prawdziwe­
go mjr. Launitza, Nad Naftograd nadleciały samoloty 
luemierkie w budynek, gdzie odbywało się przęsłu* 
chanie, padła bomba...

# Po wojnie zatrzymano na terenie 7w Radzieckie­
go mjr- Launitza Przesłuchuje go kpt radzieckiego 
wywiadu. Niemiec twierdzi, że o północy nastąpi 
jakaś wielka eksplozja

— Tak jest, towarzyszu pułkowniku — ze 
skruchą powiedział Sawieliew — towarzysz 
major z niesłychanym wczuciem się w sytu­
ację wprowadził mnie w błąd. Wykorzystał 
fakt, że profesor Kuźniecow istotnie widział 
go za czasów okupacji w mundurze niemiec­
kim i to na terenie Naftogradu. Towarzysz 
Jakowlew występował wtedy w charakerze 
niemieckiego majora wojsk SS Johanna von

Launitza. Zatrzymaliśmy go Znaleźliśmy do­
kumenty na nazwisko majora Launitza.

I tu zdarzyła się niespodzianka, dotych­
czas dla mnie niezrozumiała. Towarzysz ma­
jor, nie mówiąc o tym, kim jest w rzeczywi­
stości, oświadczył, że istotnie nazywa się Lau 
nitz i jest niemieckim oficerem służby wy­
wiadowczej, byłym komendanem Naftogradu 
za czasów okupacji. Los majora Jakowlewa 
nie był mi jeszcze znany. Nie wiedziałem 
gdzie może przebywać. Uległem sugestii pro­
fesora Kuźniecowa, że to Launitz istotnie za­
mordował Jakowlewa i przebrał się w jego 
mundur. Towarzysz major przez cały czas 
podtrzymywał mnie w tym błędzie. Dotych­
czas nie rozumiem jaki był cel udawania dy- 
wersanta i opowiadania bajek o tym, co ma 
się stać w Naftogradzie w okolicach dworca 
punktualnie o północy...

— Stanie się jeszcze, kapitanie, o ile bę­
dziecie tak długo wyjaśniali i mówili na ten 
temat — zawołał zniecierpliwiony Jaków-s 
lew. 2

.Wzrok jego padł na tarczę zegara. Wska-Śj

zywał 6 minut po dwunastej. Wtedy major, 
wzdychając ciężko, zwrócił się do pułkowni­
ka Chołmskiego, pokiwał głową:

— Zrozumcie, towarzyszu pułkowniku, że 
miałem pilną delegację. Musiałem i muszę do 
stać się jutro rano do Kijowa. Zatrzymano 
mnie tak głupio na dworcu. Gdybym zaczął 
wyjaśniać całą tę, jak wiecie zawiklaną hi­
storię, sprawie nadano by bieg urzędowy, po 
leciałyby depesze do Moskwy, do Minister­
stwa Obrony Narodowej, do departamentu 
kadr i stamtąd dopiero przyszłoby wyjaśnie­
nie. Naturalnie, sami wiecie, ileby to zajęło 
czasu i nie mógłbym pojechać pociągiem pos­
piesznym do Kijowa, który odchodzi stąd o 
godzinie 0,10.

Pomyślałem więc, że lepiej byłoby gdyby 
moją tożsamość ustalił pułkownik Chołmski. 
Ale wiedziałem również jak bardzo pułkow­
nik jest zajęty i nigdybym go nie ściągnął, 
gdybym powołał się wprost na niego.

Znów byłyby telefony, a jabym siedział, 
jak to już raz miało miejsce w zeszłym roku. 
Dlatego postanowiłem opowiedzieć wszyst­

kim, przede wszystkim kapitanowi Sawielie- 
wowi bajeczkę dla niegrzecznych dzieci i dy­
wersji, kóra ma nastąpić punktualnie o pół­
nocy, której tajemnicę, jak oświadczyłem, 
mogę wyjaśnić tylko wam, towarzyszu puł­
kowniku, Ma się rozumieć, że słowa asa wy­
wiadu niemieckiego, majora wojsk S Jo­
hanna von Launitza i zaufanego współpraco­
wnika radcy Lemkego,' musiały być wysłu­
chane z należytym szacunkiem. Wyście przy 
byli, ale ja wpadłem, gdyż jest teraz 9 mi­
nut po dwunastej i pociąg odchodzi za minu­
tę. Nie zdążę już do Kijowa...

Prawdziwa rozpacz odmalowała się na 
twarzy majora Jakowlewa. Chołmski n>e 
wiedział czy ma się gniewać, czy się roze­
śmiać. W pewnym jednak momencie pokle­
pał Jakowlewa po przyjacielsku po ramie­
niu i powiedzia, wybuchając śmiechem:

— Powinienem właściwie osadzić cię W 
pace, albo skazać co najmniej na dwa tygo­
dnie domowego aresztu, ale biorąc pod uwa­
gę, że jesteś zawsze niepoprawny - daruję 
ci to, Lońka. (Ciąg dalszy jutro)


